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Prawo do zdziwienia
Podaliśm y wczoraj wywiad „Isk ry" 

ir p- n in . Zaleskim  w spraw ie zaruepo 
kojenia w Polsce, wywołanego rzekomo 
wynikami wizyty francuskich m inistrów  
w Berlinie.

M inister Z alesk i — opow iada sp raw o­
zdaw ca „ Isk ry "  — przy ją ł zapytanie t  wy- 
raźnem i oznakam i zdziw ienia. D ziw ię się 
n iezm iern ie  — m ów ił m in is te r — ze w  p ra  
sie  po lsk ie j po jaw iły  s ię  jak iekolw iek  
oznaki zan iepoko jen ia  na ten tem at, jeżeli 
chodzi o sp raw y  P olsk i" .

I my mamy powód do w yrażenia 
„zdziwienia". „Dziwu" nas n iezm iernie", że 
przyczynę zaniepokojenia społeczeństwa 
polskiego upatru je  p. min. ZalesM w „wy - 
nikach wizyty francuskich m uustrow ", i że 
to zan :epokojenie rozwiać chce przypom ­
nieniem  swych rozmów' z p. p rem jerem  
Lawalem i p. Bj iandern. którzy mu po po- 
w-rocie z  B erlina oświadczyli, iż Polska 

„nie ma żadnych powodów do jakichkol- 
wiekbądź alarmów".
Kio L aral i naw et nm Briand wywołują 

teraz niepokój w ymlskiej opinji politycz­
nej. ł n ie  w izyta berlińska zachodząca po­
woli w cień... Niepokój wywołują inni lu ­
dzie, m anowiołe dyplomaci am erykańscy, 
i wywołuje zapowiedziana konferencja 
H oorera  z kawałem. I jest dopraw dy b a r­
dzo dziwnem, że p mim Zaleski, który 
znaiazl p a rę  chwil czasu na  omówdenie 
wyników' berlińskm i wizyty i p a rę  stanow'- 
czych zdań dla uspokojenia polskiej opi­
nji, zupełnem milczeniem pominął zapo­
wiedzianą konferencje waszyngtońską, jak ­
kolw iek z pewnością wie doskonale o n ie ­
mieckich sporandach z tą konferencją 
związanych.

Z pewnością — rozumiemy to dobrze — 
m oz oby jego w tej sprawie oświadczenie 
źle było przyjęte w- k tórejś ze stolic E uro­
py. np. w Berlinie, ale członek rządu, Mo­
ry  się wcale n ie k ręp u je  zbytnia m iękko­
ścią i kompromismwością w stosunku do 
obywateli, mógłby, pow inie^by, zdobyć sio 
na mocne akcenty w stosunku do zama­
chów dyplom acji zagranicznej na naszą 
całość i nasze bezpieczeństwo. Powinien- 
by sie n a  te mocne akcenty zdobyć p. min. 
Zaleski tern bardzM", ze się wt ostatnich 
dniach praw dziw ie rozzuchwaliła dysku­
sja dokoła „korytarza polskiego" i że w ia­
domości o n iej wywołują poważne zanie­
pokojenie w Polsce.

SDrawm m a się tak, że z końcem ub. 
twgodnia odbył Hoover konferencje z se­
kre tarzem  stanu dla spraw' zagranicznych 
Stimsonem i z wpływowym (dziś już n ie­
żyjącym) polityidem  republikańskim , sen. 
Morroiw, w spraw ie rozmów' z prem jerem  
Lawalem. Jedyne szczegółowa, jak ie  sie 
pojawiło, spraw ozdanie z tej konferencji 
było dla nas przykre. W edług bowiem 
dziennika „Baltim ore Sun" (zbliżonego do 
leadera  partjj republikańskie j, Rob. Lu­
cas) miano na tej konferencji zadecydo­
wać, że h o o v er zaproponuje Lavalov.i, no­
wą- p ro jek t „uspokojenia" Europy, w któ­
rym naczelne m iejsce zajmuje spraw a 
„korytarza p o m orsk iego '.

Tego radosnego dla Niemiec w ydarze­
n ia  n ie omieszkało oczy w iści o roztrąbić po j 
świeci e urzędow i Biuro Wolffa. W praw­
dzie znów „United P ress"  próbowała zde­

mentować wiadomość podaną przez; „Bal­
timore Sun", ale na to „dem enti" odezw/a- 
la  się ajencja Wolffa i paryska „1‘Action 
F rancaise".

B iuro Wolffa odpowiedziało następu ją­
cym telegram em  z W aszyngtonu:

„Sekretarz stanu p. Stimson potwier 
dza iż rozmowa, jaką odbył w piątek ze 
sen. Morrowem, dotyczyła szeregu proble­
mów wiropeiskich, m in. sprawy t  zw. 
„Korytarza polskiego".
Zaprzecza zaś tylko wiadomości, jako­

by była mowa o jakim ś ogólno-europej- 
skim projekcie „uspokojenia" Europy' 
Więc, rzecz sie przedstaw ia jeszcze go 
rzej. i i i  podał „Baltim ore Sun". A m eryka 
chce „uspokaiac" nie Euronę, ale sama 
Polskę.

„L‘Action F rancaise" zaś w' zupełności 
potw ierdziła wiadomość o dyskusji nad 
„korytarzem  polskim " i dodała poprostu 
niepraw dopodobną wiadomość, jakoby w' 
M aszyngtunie im ano wziąć poa uwagę 
jak iś p ro jek t ustalony w B erlinie przez 
Lawala i B rueninga.

T ak się objekiywnie przedstaw ia histo- 
rja  tego „w eek-end‘u “ prezydenta Hoowe- 
ra... Niechże wiec p. m in ister Zaleski nie 
„dziwi" sie, że w iadomość o nim  wzbudzi- 
la żywy niepokój w  Polsce, zwłaszcza, że 
równocześnie z nią zaczęty pism a niem ie­
ckie lansować p ro jek t podróży B rueninga 
do W aszyngtonu i ujawniły przy tern ist­
nienie „doskonałych" stosunków między' 
kanclerzem  niem ieckim  a p. Stimsonem.

Czego innego, niż zdziwienia, oczekuje 
polska oplują w tej chwali od p. min. Za­
leskiego. Oczekuje jakiegoś zdecydowane­
go i stanowczego oświadczenia, że — już 
dość mamy tych ustawicznych „dyskusyj", 
„konferencyj" w spraw ie „korytarza pol­
skiego", — że już raz  wreszcie powdnien 
zrozumieć śwnat, iż na fen tem at nie bę­
dziemy z n ;kim rozmawiali, — że, w iem - 
ci", jeśli się choe trw alej „pacyfikacji" 
stosunków polsko-niem ieckich, to  trzeba 
utw ierdzić dzieło pokoju w ersalskiego 
przez przecięcie w'szelkipj polityki rew i­
zyjnej, i że innego sposobu niem a.

Jakoś jednak  —■ jeszcze raz  trzeba to 
powiedzieć — nasz rząd, tv ardy w stosun­
ku  do obywateli, do Polaków, m iękki jest 
w' stosunku do zagranicy. I, jożeli już 
o zdziwieniu mówimy, to — praw do po­
siedziaw szy  — praw o do „dziw ienia sie" 
ina n ie  p  min. Zaleski, patrzący na zanie­
pokojenie polskiej opm ji, ale w łaśnie pol­
skie społeczeństwo obserw ujące „zdziwio­
nego p. rrrn istra. W . Z .

D o n io s łe  n a ro d y  H oovera
Z PRZED STA W ICIELA M I OBOZÓW POLITYCZNYCH.

Nowy Jo rk , 6 pażziern ika. P rezyden t Hoo- 
v e r  zap ro sił n a  dziś w ieczór do B iałego Do­
m u w ybitnych p rzedstaw ic ie li partji dem o­
kratycznej i  rep u b lik ań sk ie j Izby i S enatu  
n a  w ażną konferencje. W  kołach politycz­
nych i finansow ych p rzyp isu ją  te j k on le ren  
cji doniosłe z raczen ie . P rasa  am erykańska, 
przypuszcza, że chodzi a lbo  o kw estję  p rze­
d łużen ia  rocznego m orato rjum  H oovera lub 
też o rozw ażenie innych środków  w celu zła 
godzenia kryzysu w państw ach europejsk ich  
i  A m eryk i łacińskiej.

19 BANKÓW AM ERYKAŃSKIM I 
ZAMKNĘŁO BIURA.

Nowy Jo rk , 6. 10. (PA T) „F rank lin  T rust

Com pany" w  F ilade lfii, k tó rego  depozyty w y­
noszą 22 m iljony do larów  zam knął dzisia j 
sw e b iu ra , podobnie jak  18 innych banków ,
z k tórych  w iększość zna jdu je  s ię  w  s tan ie  
Peusy lw an ja  i  zachodniej W irgm ji, pozosraie 
zaś w  środkow o-zachodrie j cz.ęści S tanów  
Zjednoczonych.

NAPŁYW  BEZROBOTNYCH DO N. JORKU.
Nowy Jo rk , 6. 10. (PAT) W edług obliczeń 

tutejszej IMCA. 28.000 m łodych ludzi przyby­
wa codziennie do N owego Jo rn u  z okolic pod­
miejskich w poszukiw ania p racy  biurowej. Oko­
ło dwu milionów urzędników  biurow ych pracu­
je  obecnie w  Nowym Jorku .

C a r t i u s  p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s i i .
Perlln 6 października. Minister sura? za­

granicznych dr. Curtiue .podał się do  dynusji. 
W  sobotę 5 b. m. dr. Gnrtius wręczył kancle­
rzowi Bm eiurgow i list, w którym  oświadcza, i{ 
wobec sytuacji w Reichstagu postanowi* w y­
stąpić z rządu i pros: kancler za o przedłożenie 
prezyden+owi Hindenburgowi wniosku o zwol­
nienie go z urzędu m inistra spraw  zagranicz­
nych.

Oruening wręczy dymisję ca lsgo  
gabinetu.

Berlin fi października Forma w jakiej od­
będzie się rekonstrukcja gabinetu Brueninsra, 
nie jest jeszcze znana, W edle wszelkiego praw­
dopodobieństwa, kanclerz Bmening we czwar­
tek  przedłoży prezydentowi "Hindeubuirgowi dy 
misję całego gabinetu i zaraz otrzyma, m isję 
tworzenia nowego rządu. Oprópz zmiany n a  
siamowwku kilku ministrów, nastąpią także 

zmiany w  prezydjum rady ministrów.

Rząd zaufani?. Hindenburga
Berlin 6. 10. (PAT; W  zw iązk i z oczeki­

waną rekonstrukcją gabinetu  Rzeszy, zapowia­
dają, że kanclerz Bruening pow oła do nowego 
gabinetu ty lk o  mężów, cieszących się specjal- 
uem zaufaniem prezydenta H uiicnburga . Ja k o  
jednego z kandydatów  w:elkiege przemysłu, do 
tek i w rządzie Brueninga w ym ieniają dra "Fo­
glera. jednego z delegatów  r iem iec id d ’ na ko a  
ferencję ekspertów  hnaibsowych w  Pary-hn

NfEMCY URATUJE TYLKO NOW F 
LOCARNO,

Nowy Jo rk  fi. 10. (PAT, Zńfiay puMwwet* 
am erykański F rank  Simmonds w artyku le p. t ,  
„Pow rót io  L ocam a   jedyną oauzieją Nie­
miec", pisze w sprrc.w+e „korytarza gdańsk ie­
go": -nadzieje Niemiec na interw encję anglo­
saską, na podbój "Polsfki przez Sowaety. rtfb n a  

i rozkład w ewnętrzny, spełzły n a  niczetm J e d y  
nem wyjściem dl?. Niemiec je st now e L ocar. 

i n c"  v'

Historia samolotu antyfaszystowskiego
nad Rzym em .

PREZES P. K. O. U PR EZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ.

W arszawa 6. 10. (PAT). P. P rezydent Rzs- 
czyępospolrtej .przyjął w dniu dzisiejszym preze­
s a  P- K. O. p. Grubera.

ZABŁĄDZIŁY ODRVWAJĄC RAID-

W arszawa 6. 10. (PAT). LotniczkU pol kie. 
np, S ikorzanka i Olszewska, odbywające .raiil 
dookoła Polski na aparatach tu rystycinych. 
w dniu wczorajszym  w  drodze z Grodna w ylą­
dowały z po-'otlu  gęstej mgły o 1G0 km. od 
W arszawy. \para ,ly  nie uszkodzone. Loi.nicz.ki 
prawdopodobnie przybędą jeszcze w dniu dzi­
siejszym do W arszawy.

 OQO-----

P aryż 6 .jiaidziemika. W niedzielę ukazał 
się ponad Rzymem tajem niczy samolot, k tó ry  
po rozrzuceniu nad m iastem ulotek an tyfaszy­
stow skich odleciał w kierunku zachodnim; —• 
W sprawie te j przynoszą dzisiejsze dzienniki 
paryskie następujące szczegóły. Na lotnisku 
Marigna.ne -pod Mars yl ją  wylądowali w  nie­
dzielą rano dwTai lotnicy niendeccy z Mona­
chium, Bruening i Rainer, oświadczając w ła­
dzom francuskim, że oczekują, pewnego Angli­
ka, nazwiskiem Murris, k tóry  ma nabyć ich 
apara t do lotu do Barceło-ny. Po połudn.u Mur­
ris przybył, zapłacił za sam olot got< wką. zała 
do wał (t0 niego 2 wielkie pakunki i odlecia* 
rzekomo do Barcelony.

Przed stą-rtem rzekomy Murris umówił się

z lotnikam  i niemiecflrimi,- że na, "drugi daaeó s/po­
tka  się z  •nimi, w  .pewnym hoteli: w  Nizzy. P o  
przybyciu d c  um ówionego hotelu lo tn icy  zastał* 
list, w  którym  Mumie, zawiadom ił ich. ze nie 
leci do Barcelony, lecą do Rzymu, celem roz­
rzucenia ponad miastem  ulotek  antyfaszystow ­
skich, a  z Fzymu będzi° się s ta ra ł dotrze?* na 
K orsykę O w ypadku tym  lotnicy dooień1ł po­
licji franeuckiej, k tó ra  czyn* dalsze poszublwu- 
-iia za tajemniczwir lo tn ik ier' Samolot nie den 
ta rł widocznie do K am yki. gdyż do tąd  braS
0 nim jakichkolw iek wiadomości. W yrażają 
przypuszczenie, t e  sam olot nie posiadając uosta  
tecm ej ilości benzyny, nie d o le d a  do K orsyki
1 wnadł do morza

  oOo  •

Nowe ppoiekty lin .  Spr. Woisk. w -Sejmis.
M arszaw a, 6 10. (Telef. wl.) Do Sejm u 

w płynął p ro jek t ustaw y, opracow any przez 
M inisterstw o S praw  W ojskowych, o drogach 
lądow ych i wndnyi-h śródlądow ych w czasie 
w ojny, lub  grożącego państw u  nieoezpieczeń- 
stwa. A rlyku l p ierw szy  tego p ro jek tu  opie­
w a: Z chw ilą w ybuchu w ojny lu b  z chw ilą 
zarządzenia bądź ogólnej, bądź częściowej 
m obilizacji, a lbo  gdy  tego w ym aga in te res  
•obrony państw a, stw ierdzony uchw alą Rady 
M inistrów  na w niosek  m in is tra  sp raw  w oj­
skow ych w szystkie drogi lądow e i dróg- wod 
ne śródlądow e podporządkow uje sio in te re ­
som obrony państw a.

A rtyku ł d ru g i postanaw ia : W czasie po­
koju o rgana  w ładz państw ow ych i sam orzą­
dowych obow iązane są  do ścisłego w spółdzia­
ła n ia  z w ładzam i w ojskow e/ni w spraw ach ,

dotyczących zapew nien ia  w  in te re s ie  o h ro ry  
państw a spraw ności siecf d róg lądow ych 
i dróg m orskich śródlądow ych, a  w łaściciele 
d róg  pryw atnych obow iązani s ą  do  ścisłeeo 
stosow ania się  do zarządzeń w łaściw ych 
władz.

Ponadto  w płynął p ro jek t ustaw y, opraco­
w any przez M inisterstw o S p raw  W ojskowych, 
w sp raw ie  zm iany d e k re tu  Prezydenta. Rzes 
czypospolilej o prawdę lotniczem , o pozby­
w aniu  się statków  i lodzi polskich, używ a­
nych w żegludze na śródlądow ych drogach 
w odnych. Ostatni p ro jek t oostanaw ia, że s ta t­
k i i lodzie po lsk ie n ie  m oga być zb y w an e lub  
przenoszone na sta łe zagranicę, a lb o  też  zby­
w ane  na rzecz cudkiziemców bez  zez wolenia 
m in istra  robót publicznych, w ydanego  w  po ­
rozum ien iu  z m in istrem  sp ra w  w ojskow ych.
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Encyklika Piusa XI o bezrobociu i rozbrojeniu,i c i c i i  p i s ią l i i i f . . .
Powód unieważnieni wyborów

Sanacyjny „E.xprcss P oranny" opowia­
da, dlaczego to  Sątł Najwyższy unieważnił 
wybory w  okręgu 48 Przem yśl?.,. W pły­
nęły tr z y  protesty  przeciw  wynikowi wy­
borów, oraz jeden przeciw  wyborowi p. 
Augustynakjego (BB) w tym okręgu. Cen­
tro lew  powołał się w proteście na szereg 
„nieform alności wyborczych".

„K ulm inacyjnym  punk tem  zarzutów  
było pow ołan ie się n a  okoliczność, żc 
w ładze adm in istracy jno , zm ieniły p rze ­
w odniczącego kom isji w yborczej w P rze­
m yślu, m ianu jąc  na to stanow isko osobo, 
n ie  zna jdu jącą  się na p rzedstaw ionej l i ­
fcie .

Nadto przytoczył dalszo zarzuty, jako 
to agitację w lokalu komisji wyborczej, 
aresztowanie mężów zaufania i kandyda­
tów, niedopuszczanie członków komisji do 
urzędowania oraz {akt, że 4 komisje nie 
nadesłały protokołów z obliczenia głosów. 

.Nadio stawiał jako zarzut okólnik komisa­
rza wyborczego, dopuszczający jawność 
głosowania.

Adw. Józef Lilauer w imieniu Ruskiej 
Organizacji Selaóskiej domagał się unie­
ważnienia wyborów wobec tego, że komi­
sja wyborcza dyskwalifikowała kilkadzie­
siąt: podpisów na liście organizacji, przez 
co zdekompletowała ją i wobec braku 
odpowiedniej ilości podpisów odrzuciła. 
Dyskwalifikowanie podpisów następowa­
ło wskutek małych usterek, a gdy wybor­
cy zgłosili następnie listę z podpisami, 
potwierdzonemu przez rejenta, minął już 
term in prekluzyjny. Skarga żądała, by sąd 
Orzekł, iż w tego rodzaju wypadkach na­
leży  wyborcom udzielić terminu celem 
uzupełnienia, czy poprawienia listy.

S ąd Najwyższy p ro testy  uw zględn ił 
t w ybory z o k ręg u  P rzem yśl un iew ażn ił. 
Nałoży oczekiw ać n a  m otyw y, k tó re  n ie  

I zostały jeszcze ogłoszone, gdyż to pozw oli 
n a  zo rjen to w an ie  się , jak iem l p rze s łan k a ­
m i sąd  s ię  k ie ro w a ł" .

Dlaczego krytykują się szkołę?
„G azeta P o lska" skarży  się, że dom 

rodzicielsk i często odnosi się do  szkoły 
bez re sp ek tu , a  naw et ją wobec dzieci 

! k ry tyku je .
„Czy m ożna w ym agać od dziecka, by 

kochało , by przyw iązało  się  do tak ie j 
szkoły, o k tó re j w  dom u rodzinnym  słyszy 
sam o tylko bardzo „k ry tyczne" uw agi? 
Czy m ożna w ym agać od dziecka szacunku 

; d la  jego  p rzew odników  w ychowawców,
. sko ro  szacunku  tego  n ie  wódzi wśród! naj­
b liż s z e g o  dom ow ego o toczenia? A  . gdzie 
: n ie m a  tego p rzyw iązan ia  i szacunku  — 
ja k że  tru d n ą  tam  być m u si p raca  wycho- 

i w aw cza! Je że li w  tak ich  w ypadkach  od­
d z ia ły w a n ie  szkoły n a  m łodzież sprow a- 
| dza s ię  do  m in im um , jeże li szkoła n ie  
[sp e łn ia  sw ego za d an ia  tak , ja k  je  spełn ić 
, pow inna  — to  odpow iedzia lność ponosić tu  
‘m uszą  przedew szystk iem  rodzice".

.Test to przesada... P raw d ą jest, że k ry ­
ty k a  szkoły p rzez rodziców jest n ieraz  
n ieuzasadniona. P raw d ą jednak  jest rów ­
nież, że bardzo często sam e władze szkol­
ne  dają  podstaw ę do słusznej krytyki. 
'Autorytet szkoły tw orzy się przez w spół­
działan ie w szystkich trzech czynników 
wychowawczych: Kościoła, szkoły i dom u 
rodzicielskiego. Tego w spółdziałania jed ­

ynak teraz  niem a, a n ie  z w iny domu ro~ 
[dzicielskicgo!
Ustawa podatkowa działająca wstecz.

Do lask i m arszałkow skiej w płynął pro­
jek t podwyżki staw ek do podatku od n ie­
ruchom ości z 7 n a  10 proc.; p ro jek t posta­
naw ia jeszcze, że nieruchom ości, k tó re 
„niew łaściw ie" byty ort podatku uw olnio­
ne, lub  płaciły podatek  za niski, zapłacą 

• te raz  podatek  za la ta  ubiegłe.
„Jest to — pisze słusznie „Polonia" — 

postanowienie dotychczas nie praklykowa 
no i tembardziej zwracające uwago, że 
wśród powszechnych skarg na nadmier- 
ność zaległości podatkowych rząd nietylko 
nic sobie z tych skarg nie robi, ale dąży 
do utworzenia dalszych jeszcze zupełnie 
nowych zaległości. Być może zresztą, że 
chodzi tu także o dalszy jeszcze oręż poli­
tyczny w rę k u  administracji skarbowej, 
która będzie mogła zaległościami z okresu 
5-Ictuicgo zmuszać nie nsjżyczliw iej wo- 
bee rządu usposobionych właścicieli, aby 
zmienili zachowanie".
Z resztą prawo, któreby działało wstecz, 

Test z pew nego p u nk tu  w idzenia anomalją. 
Starzy Rzym ianie wyznawali zasadę, że 
„Iex non agit re tro "  (praw o nie działa 
wstecz). Było to  już jednak  bardzo dawno, 
a  te raz  m am y w iek 20-ty.

SasjaliSci a faszystowski projekt 
rozbrojeniowy.

Nareszcie zaczynają socjaliści rozu­
mieć, że się da li wywieść w polo Mus soli­

ły  dniu S października b. r. Ojciec iw . ogło­
sił encykliką na tem at w iiikich zagadnień dc-, 
by obecnej, t. j. kryzysu finansowego, bezro­
bocia i zbrojeń.

W szystkie k raje  przeżywają dzid kryzys fi­
nansowy, k tó ry  pociąga za sobą budzący po­
ważne obawy, wzrost liczby ludzi bez pracy. 
Ojciec św. ubolewa nad  uczciwymi i pragnący­
mi pracować robotni,kami, skazanym i bez w ła­
snej Winy na bezczynność i skrajny niedosta­
tek  wraz z ich rędzinami. Najwyższy Pasterz 
powtarza za Obrys)iifiem: „misenoor sti.per tur- 
bam" —  ..żal mi ludu tego". Szczególnie wspót 
czuje Papież w encyklice swej niedoli nieszczę­
snych dzieci, niewinnych ofiar dzisiejszego roz­
paczliwego położenia- Zbliżająca zima rl.ra. 
olmm napełnia bezbronnych bezrobotnych- istnie 
je  wielkie* niebezpieczeństwo, że ty le rodzh> 
nieże stać sic pastw ą beznadziejnej rozpaczy.

N astępnie Ojciec św. zwraca się z ar,dcm  
do tycb wszystkich, k tórzy  m ają nc-zncia wia­
ry  i miłości cbrzr.śwjańskicj, J o  podjęcia kru­
cja ty  miłosierdzia i pomocy biednym, aby 
głodnych nakarm ić, nagich przyodziać, strapio­
nych na duchu pocieszyć, uciszyć nienawiść,?, 
wzmocnić węzły pokoju wśród jednostek i spo­
łeczeństwa. E ncyklika wzywa wszystkich, aby 
wzięli udział w tej krucjacie, k tó ra  jest świą, 
tym  obowiązkiem, w ypływ ającym  z boskiego 
nakazu miłosierdzia., wciąż tak  wpajanego- w u- 
nrysly przez Papieży, zwłaszcza B enedykta 
XV. w  dniach nienawiści i wojny. Papież wska 
żuje nn nakaz miłosierdzia nietylko jako na, naj 
wyższy obowiązek noligji chrześcijańskiej, ale 
także jako n a  szczytny ideał, k tóry  elajo 
zwłaszcza przscl duszami bardziej szlachcnieint, 
bardziej odznaczającemu się rycerska doskona­
łością. chrześcijańską. Szlachetność serca i du­
cha, oddanie się i poświęcenie dla rafowania

W związku z zarządzeniam i władz łot.ewl. 
skich dotyczących mniejszości pokldej na Ło­
tw ie poselstwo łotew skie w W arszawie prze­
słało  Polskiej Agencji Telegraficznej następu­
jące  w yjaśnienie z prośbą o opublikowanie:

„1) Związek Polaków  na Łotwie i Związek 
Młodzieży K atolickiej nie są zam knięte, ale 
czynność tych  organizacyj im zasadzie odnoś­
nych decyzyj sądowych została chwilowo za ­
wieszona za  an typaństw ow ą (!) działalność, 
przewidzianą w  asfc. kodeksu karnego łotewskie 
go. Z tyehi sam ych m otywów zostało zawieszo­
ne wydaw nictw o dziennika, polskiego w Rau- 
gayp ils „Dzwon". Jednocześnie zam knięto  6 
szkól, u trzym yw anych przez Związek Polaków 
na Łotwie. Odnośne w ładze postara ły  się o 
przyjęcie do innych  polskich szkół uczniów 
& sześciu częściowo zam kniętych szkół pryw a­
tnych,

2) Niezgodnem je s t z rzeczywistością, tw ier­
dzenie, że w  polskich szkołach zabroniono w y­
k ład ać  religji w  języku polskim. Na Łotwie 
w  szkołach m niejszościowych wszystkie przed­
m ioty są w ykładane w języku m acierzystym  
uczniów. D epartam ent szkół m inisterstwa oświa 
ty  zarządził jedynie, że w  łotew skich i m iesza­
nych szkołach rełigja winna być w ykładana 
w  języku łotewskim,

?>) Niezgodne, są  % praw dą wiadomości o aro 
sztow aaiu kilku polskich działaczy fi polecz' 
nyck n a  Łotwie. A resztow any je st ty lko  jeden 
kandyda t z lis ty  polskiej do sejmu".

Ten.1 kom unikat poselstw a łotewskiego pro­
stu je  n iektóre mieść słośoi, jak ie się ukazały  
w pismach polskich. Copram da i teraz jeszcze 
sadzim y, żc nio było komecznoni zawieszanie ca 
lego Związku Polaków  i Zw. Młodz. K atolickiej, 
k tó ry ch  członkowie w  olbrzymie,j w iększości 
żadnej działalności antypaństw ow ej nio rozwi­
jali. W  każdym  razie jednak  w-idccznem jest, 
że 70-tysinczna rzesza naszych rodaków  może, 
jak  to  już wczoraj zaznaczyliśm y, skutecznie 
bronić sw ych interesów n a  drodze prawne; i nie

niem u z jego projektem  automatycznego 
w strzym ania zbrojeń od chwili rozpoczę­
cia konferencji rozbrojeniow ej. „Robot­
n ik" streszcza artyku ł w łoskiego socjali­
sty, Modiglianiego, p. t. „W ielki trik " , 
w "którym  m. in. czytamy:

„T rik  pokojow y W łoch po lega na tom, 
żo n ie m ając p ien iędzy  n a  w ystaw ną ar- 
m ję lądową" i flo tę m orską, faszyzm  głó­
w ne sw e w ysiłk i k ie ru je  n a  flotę po ­
w ietrzną... To też n a  lo tn ictw o w ojskow e 
W łochy lożą w ie lk ie  sum y i w  ich  w ła­
snym  leży in te resie , b y  in n e  p ań stw a ja k  
najm n ie j zbroiły  s ię  n a  lądzie  i m orzu, 
poniew aż W iochy n ie  m ogą ich dogonić 
n a  tem  polu".
Cóź na to  „N aprzód", k tó ry  niedaw no 

reklam ow ał p ro jek t M ussoliniego poparty 
p rzez  I I  M iędzynarodówkę?

pokonać w zgodnym i jednom yślnym  wysiłku 
wszelkie trudności czasów obecnych.

N iemałą przyczyną dzisiejszego niezw ykłe­
go kryzysu je st bez wątpienia nieokiełznany 
pęd do zbrojenia się, co jest powodem ogrom ­
nych w ydatków, zmniejszających dobrobyt oby 
wateli. papież przeto ponawia przestrogi sw e­
go poprzednika, które, niestety, do tąd  nie zo­
sta ły  wysłuchano i wzywa naglępnio wszyst­
kich Księży Biskupów, aby przy pomocy uszcl 
kich środków, czy przemówień, czy prasy, usi­
łowali oświecić um ysły, otworzyć serca <lo 
najpewniejszych wskazań zdrowego rozumu, a, 
hardziej jeszcze, przepisów wiary chrześcijań­
skiej. Papież raduje się u a samą myśl, że 
w każdej diecezji Księża Biskupi oddają się 
dziełom miłosierdzia i niesienia pomocy bie­
dnym. Jeżeli ta bezpośrednia, akc ja w jakiej­
kolwiek diecezji jest, utrudniona, powinni zwra 
■oać się do odnośnych Metropolitó w lub do pry­
w atnych iusty tucy j miłosierdzia. Papież zaklina 
wiernych, by szczodrze odpowiedzieli na we­
zwania, jakie otrzymują, od Księży Biskupów, 
a  ponieważ, sarno wysiłki ludzkie nio w ystar­
czają. w zyw a wszystkich, aby pow tarzali sło­
wa Modlitwy Pańskiej: „chleba naszego pow­
szedniego daj nam dzisiaj".

Ponieważ encyklika nosi datę ogłoszenia 
św. Aniołów Stróżów (2 października), Ojciec 
św. przypom ina słowa Ewangolji, afcy nie od­
trącano dzieci, gdyż „Aniołowie ich widzą Oj­
ca. niebieskiego". Aniołowie przedstawią. Tanin 
nad Pany czyny miłosierdzia, dokonane wzglę­
dem maluczkich, uzyskując wzarrńau najobfit­
sze U  ogosła miori st wa.

Z racji zbliżającego się św ięta Chrysfusa- 
Króla, Ojciec św. wzywa w szystkie uarafje, 
aby przez trzydniowe przygotowaniu się, wzię­
ły  udział w  uroczystych obchodach" tego świę­
ta, w  końcu zaś swej encykliki udziela błogo­
sław ieństw a apostolskiego.

znajduje się bynajm niej w położeniu beznadziej 
nem. Jeśli zamknięto 6 szkół, to znaczy, i M 
pozostało 4 h  Zresztą należy się spodziewać, 
że i te  zam knięte szkoły zosU ną w krótre otw ar 
te  przez inne tow arzystw o polskie.

W ybory zaś, które się odbyły w dniach 
3 i t  października, były najwidoczniej przepro­
w adzone uczciwie, skoro wszędzie stw ierdzono 
wzrost głosów polskich.

W  Rydze P olacy  otrzym ali, jak  to już wczo 
raj podatwaliśmy, 5.076 głosów. O blisko 2 tys. 
więcej niż przy ostatnich w yborach do rady 
miejskiej a  o 3.010 więcej mii przy w yborach 
w roku 1928. A  więc w  ciągu trzech la t  m amy 
w zrost głosów polskich o 150 procent. Do zdo­
bycia m andatu  w Rydze brakow ało podobno 
ty lko  200 glo*ów.

W  Zentgalji P o lacy  zdobyli 4.932. W  tej pro 
witicji p rzy rost je s t nieznaczny, bo przed trze­
ma la ty  Polacy mieli 4.858 głosów.

W  L atgałjl lis ta  Związku Polaków  zdobyła 
6,804 głosów, a lis ta  ks. Ławrynowicza 1.157, 
Razem więc głosów poskieb było 10.961, gdy 
przed trzem a la ty  8.694. A -więc i tu ta j przyrost 
je s t znaczny.

Razem P olacy  zdobyli na Łotwie okolę 21 
tys. głosów, a. m ogliby zdobyć więcej, gdyby 
stanęli do w alki wyborczej także w  tych pro­
w incjach, w  k tó rych  mie m ają szans zdobycia 
m andatu. Zdobyli o 5—6 tys. głosów więcej 
niż w r. 1928.

Są to, ja k  należy przypuszczać, głosy P o­
laków, k tó rzy  poprzednio nie mieli należytego 
poczucia ewej narodowości i głosowali mi listy  
socjalistów- lu b  katolików  łotewskich albo też 
na lis ty  rosyjskie. Ale przeciętnem u Łotyszowi 
inaczej się ta  spraw a przedstawia. Skoro liczba 
głosów polskich wzros.a, rozum uje on, to  w ido ' 
czraie P olacy  polonizują żywioł białoruski lub 
■rosyjski. N a tle tej podejrzliwości łatw o w ytłu­
m aczyć sobie możną represje przeciw  Polakom .

P olacy  będą mieć nadal 2 posłów w sejmie 
ryskim , mianowicie p. Ja rosław a W ilpiszew- 
skiego i Jan a  W ierzbickiego. Co do innych par- 
ty j, to  nastąpiły  pewne przesunięcia, ule nieła­
tw o się zorjcntować, czy na prawo czy na lewo’ 
P a rty j, k tóre uzyskały  m andaty, jest w tem  
dwumiljonowem państw ie „ ty lko" 22. A ileż 
jest partyj, k tó re  m andatów  nio uzyskały.

Socjaliści stracili parę m andatów , ale z d ru‘ 
giej strony  straciły  także n iektóre grupy pra­
wicowe. W zmocniła się kato licka partia , tj. 
chrześcijańska dem okracja łotew ska, k tó ra  mia 
ła  dotąd 6 mandatów, a  teraz będzie mieć 8. 
Niemcy zdobyli 6 m andatów , Rosjanie również 
6. J e s t szereg list, k tó re  zdobyły ty lko  po 1 
mandacie, np. w łaściciele domów, kolejarze, 
poszkodowani skutkiem  s tra t  na dawnych pa­
pierach rosyjskich ctc.

Ja k i rząd wyjdzie z tego chaosu, trudno 
przewidzieć. Najprawdopodobniej jednak zno­
wu centrowo-prawic-owy. WT polityce zaś zagra' 
nicznej Łotw y n a  zmiany się nie zanosi. S.

Ustawy sanacyjne w Anglji i Austr ji
Koniec ubiegłego tygodnia przyniósł uehwa 

lenio dwóch ustaw , zmierzających do sanacji 
budżetu w Anglji i w Austrji. Obie przeszły 
normalną drogą przez parlament.

W Anglji .projekty oszczędnościowe Mac Do 
nalda spotkały się z ostrą  opozycją zo strony  
Labour P arty , w yw ołały w r żeni o w flocio i 
wielkie dem onstracjo bezrobotnych w Glnsgo- 
wie. Naogół jednak naród angielski przyjął za­
rządzenia rządu z zimną krwią. Opozycja nie 
przeniosła walki na ulicę, nio rzuciła hasła, 
strajku. Spadek zaś fun ta wywołał w Anglji 
naw,et zadowolenie. Masy angielskie nio rozu­
mieją. że zo spadkiem funta musi nastąpić 
wzrost cen artykułów  pierwszej potrzeby. Rząd 
przygotował wprawdzie surow ą ustawę, prze­
ciw lichwiarzom, alo ona pochodu drożyzny 
z pewnością, nio powstrzyma.

Ja k  oceni naród polityko przy wyborach, 
jest rzeczą sporną. Mac Donald jesr. przekona* 
ny. że szedł dobrą drogą i żo potrafi to  robo­
tnikom wytłum aczyć. Niedawno odważył się 
stanąć przed komitetom Parfji P racy w swym 
okręgu. W iększość przyjęła go chłodno i nie­
przychylnie. ale okazało się. że pewien .odse­
tek wyborców T.ahotir P arty  gotów pójść za 
Mac Donaldem. Termin w yborów  jest. n ieusta­
lony. IV kolach koalicji rządowej jedni chcą 
wyborów natychmiast-, zanim obywatele od­
czują. skutki zmniejszenia plac, a podwyższe­
nia. podatków, inni woleliby eie nio spieszyć.

W  Austrji ustawa sanacyjna została  przy­
jęta, prawie jednogłośnie, bo ty lko  Fłoimwehra. 
głosowała przeciw .'N aw et socjaldemokraci gło­
sowali za ta ustawa, choć zmniejsza ona pen­
sjo urzędników. Doprawiła jest to obniżka mała. 
Pensje do 2.(00 szylingów rocznie zmniejszo­
no. jak już pisaliśmy, ty lko  o 4 procent, inno 
o 5 lub 6 procent.

Przeprowadzenie tej ustawy jest dużym suk 
■ccse.m rządu Burescha zdolnym podnieść Za­
ufanie zagranicy do A ustrii i ułatw ić jej s ta ra ­
nia o kredyty , 'życzenia, kom itetu finansowego 
Ligi Narodów zostały spełnione.

Przyjęcie ustaw y sanacyjne; przez f aria- 
ment. jest też dowodem, żo system pa.rlamem- 
łarriT nie jest w takich ciężkich chwilach za­
wadą. Rząd musiał wprawdzie długo się ta rg o ­
wać i przekonywać przywódców partji, komi­
sja, finansowa pracowała 21 godzin prawie bez 
przerwy, ale zato teraz rząd może twierdzić, 
że cały k raj ma zau,fanie do jego programu fi­
nansowego.

Katolicy hiszpańscy bronią się.
NOWY PRYMAS H ISZPA N II.

N apływ ają nowe w iadom ość; z  Hiszpan.il, 
k tó re  zdają się  dowodzić, iż fala bezbożnic­
tw a zaczyna napo tykać opór stanow czy u  lu ­
dności, a  rząd  Z am orry  zaczyna norm alizo ­
w ać stosunki ze S tolicą Apostolską-

I tak — ja k  już donosiliśm y — d elegacja  
kob ie t h iszpańsk ich  doręczyła prezydentow i 
kortezów  m em orjał, k tó ry  zaw iera  1,401.900 
podpisów  i dom aga się  tli. in. n iezm ien ian ia  
arty k u łu  konstytucji z roku .1876 w  sp raw ie  
stosunków  m iedzy Kościołem  a państw em  
bez up rzedn iego  porozum ienia ze Stolicą A po 
sto iska.

W  zw iązku zaś ze zbliżającą się  w  kurio ­
zach d eb a tą  n ad  artyku łam i konsty tucji, k tó ­
r e  dotyczą stosunków  kościelne - państw o­
wych, katolicy kataloćscy  w ystosow ali w  tych 
rluiach do rządu  w ie lk ą  liczbo te legram ów , 
dom agając s ię  d la  K ościoła wolności k u ltu  
i nauczania, o raz uszanow ania  zakonów . P o­
za tem  katolicy  K ata lon ii żądają, by  zm iany 
w  dotychczasow ym  stan ie  rzeczy były w pro­
w adzone ty lko w  drodze konkordatu .

R ów nież sp ra w a  nas tępstw a po P rym asie , 
k a rd . Segura, p rzy b ie ra  pom yślny obrót. A l­
bow iem  —- donosi K A P — Nuncjusz aposto l­
ski w M adrycie, Mgr. Tedeschini, zaw iadom ił 
o ficjaln ie rząd h iszpańsk i, że S tolica Św ięta 
p rzy ję ła  rezygnację dotychczasow ego p rym a­
sa H iszpanji, arcy b isk u p a  Toledo, k a rd y n a ła  
Segura, i m ianow ała  now ego p rym asa  w  oso­
b ie  arcyb iskupa T arragony , k a rd y n a ła  B ara- 
q u e r‘a.

T rzeba jednak  liczyć się  z tem , t e  dysku ­
sja  w  kortezacli nad  sp raw am i re lig ji będzie 
gorąca; żywioły an tykato lick ie rozporządzają 
bow iem  w ielkiem u s iłam i zorganizow anem u 
Pocieszającym  objaw em  je d n ak  jest, że na­
reszcie katolicy — jak  św iadczą powyższe 
w iadom ości — zaczynają otrząsać się  z  bez­
w ładu  i  p rzerażen ia , a  p rzy jm ują stanow isko 
zdecydow anej defenzywy... J a k i  będzie w ynik 
d e b a t w  kortezaeh  nad  sp raw ą  re lig ji, n ie­
wiadom o. W edług  p rasy  fran cu sk ie j konsty­
tucja  nio bodzie gotowa aż pod koniec b ieżą­
cego roku.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

braci, zwłaszcza niewinnych dzieci, potrafią

Represje i wybory na Łotw ie.
W yjaśnienie poselstwa łotewskiego. — Uczciwe w ybory. — .Znaczny wzrost głosów polskich. 

2 m andaty  polskie. —  22 p artje  w stugłowym  parlamencie.
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Ks. Biskup Sandomierski wzywa 
do ofiar na powodzian.

• Ks. Biskup Jasińsk i ,w ydal odezwę do du-

P o w o d zie  w  P o l s c e .
Pow odzie naw iedzają P o lskę niem al co­

rocznie. W  ciągu  osta tn ich  la t (od 1924 r.) 
naw iedziło  k ra j ośm powodzi: w r. 1924

chowieństwa. diecezji sandom ierskiej, wayw a- | o lbrzym ia powódź w iosenna, w lipcu  1925 r. 
jąc  je, do  organizacji zbiórki n a  rzecz ofiar w y - , [ w  s ie rp n iu  1927 r. — pow odzie le tn ie , wy­
lewu W isły, k tó ra  zalała szereg dekanatów , w ołane ka tastro fa łnem i opadam i, w  m arcu 
zabierając z fałami mienie i plony tegoroczne.
..W isła w ystępuje z brzegów swoich —  zazna­
cza ks. biskup w  odezwie —  zabierając z fala­
mi swemi mienie plony. a. naw et ofiary życia

i w lipcu  1929 r. — dw ie pow odzie: w iosen­
n a  i le tn ia , we w rześn iu  1930 r. — pow ódź 
le tn ia  i w reszcie dw ie  pow odzie w roku  b ie ­
żącym: w iosenna, k tó ra  najbardzie j do tknęła

ludzkiego. Część naszej diecezji, nad W isłą p o - : wojew. w ileńsk ie  __i now ogródzkie (koniec
łożona., boleśnie je s t dotknięta, a  niektóre pa- 
rafje w  znacznej mierze znalazły się pod wo­
dą. N ajgroźniejszy żywioł   woda, nakazuje

m arca—kw iecień ), oraz woje w. w arszaw skie , 
k ie leck ie , lu b e lsk ie  i M ałopolsko W schodnią 
(wojew. lw ow skie i stan isław ow skie) i ostat-

nam obronę, a  miłosierdzie Chrystusowe wzy- j n ia  — le tn ia , k tó ra  naw iedziła -M ałopolską 
wa do niesienia pomocy powodzią dotkniętym , j zacb.cdnią i wojew . śląsk ie .
Biernie konsta tow ać s tra ty  braci naszych nam  
nie przystoi, przeciwnie, zabrać się m usim y do 
skutecznej pomocy i to jaknajrychlej". —  Ofia 
ry  należy nadsyłać do K urji D iecezjalnej 
w Sandomierzu n a  konto  P. K. O. Nr. 59896.

20 rocznica śmierci ś. p. ks. S i
Sioiatowskśaijfj.

W  uh. niedzielę odbyły się w  Bielsku uro­
czystości związane z 20 rocznicą śmierci ś. p. 
księdza Stanisław a Stojalowskiego.. Na. zjazd 
przybyli liczni przedstawiciele ż y d a  politycz­
nego z różnych m iast Polski. Zebranie w sali 
Dranu polskiego otw orzył pos. St. Rym ar. po­
czerń odczytano lis ty  i telegram y gratulacyjne. 
Po przemówieniach pos. .T. Matloeza i ks. prof. 
A. Szepieńca odsłonięto portre t ś- t>. ks. S to ją- 
łowskiego. Następnie uczestnicy zjazdu udali 
się w  pochodzie d o  kościoła, gdzie Mszę św. 
odprawił ks. Szeptemee. Po powrocie do Do­
mu Polskiego wygłoszono szereg dalszych' r e ­
feratów . Zjazd zakończono po południu odśpie­
waniem hymnu narodowego.

Zgon zasłużonego dzfersoikarza
W  Poznaniu zmarł jeden z najstarszych 

dziennikarzy wielkopolskich, ś. p. Józef Siemla 
nowsdd, w  w ieku la t 65. Ś. p. Siemianowski 
piracował .przed w ojną w w ydaw nictw ach pol­
skich w  "Waelkopolsce i n a  Śląsku, gdzie poło­
żył d'uże zasługi około rozbudowy dueba na­
rodowościowego ludności śląskiej. Przez jakiś 
czas przebywał również w  Krakowie. Po w oj­
nie pracował przez pewien czas jako redaktor 
na, Górnym Śląsku, a następnie powrócił do 
Poznania i ostatnio był współpracownikiem 
..Dredewmifea W ielkopolskiego11.

Nowy rok akademicki na Uniw. lufcalskim.
W  Lublinie odbyło się w ub. niedzielę uro­

czyste otw arcie roku akadem ickiego n a  kato ­
lickim  Uniwersytecie lubelskim . Podczas nabo­
żeństw a. odprawionego w kaplicy Uniwersyte­
tu , kazanie Okolicznościowe wygłosił ks. biskup 
Fulman. Po nabożeństwie, ak tu  o tw arcia doko­
nał J .  M agnificencja rek tor ksiądz Kruszyński, 
w ygłaszając dłuższe przemówienie, w  którem 
omówił działalność dotychczasow ą Uniwersy­
te tu . W  końcu ks. prof. Kałwa wygłosił Inaugu 
racy jny  w ykład pod tyt..: ..Pierwsze przebłyski 
unji kościelnej brzeskiej". Nieobecnego w  dniu 
dzisiejszym w Lublinie wojewodę lubelskiego, 
reprezentow ał na uroczystości naczelnik Szay- 
no.wski.

POŚW IĘCENIE KOŚCIOŁA MAPKI B O ­
S K IE J ZW YCIĘSK IEJ W WARSZAWIE.
W  ub. niedzielę odbyła się na. Ram ionku w W at 
szawie uroczystość poświęcenia nowej św iąty­
ni pod wezwaniem '.Matki Boskiej Zwycięskiej. 
Kościół wzniesiony został przy ul. Grochow­
skiej na terenie cm entarza kamionkowego, 
gdzie .pochowane są zwłoki ofiar dzieci P rag ł 
i b itw y pod Grochowem. Świątynia może pomie 
śció trzy  tysiące osób. Pierwsze r .b o ty  przy 
budówie fundamentów rozpoczęto w 1929 rokiu. 
Po poświęceniu św iątyni przez ks. Garnca,rka, 
przeniesiono ze starego drewnianego kościół­
ka Przen. Sakram ent, poczem odbyło się pierw­
sze nabożeństwo.

POSIEDZENIE KOMITETU GŁÓWNEGO 
P. C- K. W  W arszaw ie odbyło się posiedzenie 
kom itetu głównego Polskiego Czerwonego K rzy 
ża przy udziale przedstawicieli poszczególnych 
okręgów P. C. K. z całej Polski. Przedmiotem 
obrad bvly  spraw y organizacyjnie, ni. in. uch­
walenie s ta tu tu  d la  szpitala głównego P. C. K-

N ajw iększa od czasu odzyskania n iepod le­
głości k lę sk a  powodzj w  końcu m arca  1921 
roku  spow odow ana gw attow nem  topnieniem  
g ru b e j i  zbitej pokryw y śn ieżnej, objęła cały 
obszar Polski, d a jąc  się we znaki zwłaszcza 
dorzeczom  nizinnym . N ajbardziej poszkodo­
w ane zostały w sku tek  w ylew u W isły : wojew. 
w arszaw sk ie i pom orskie. W  w ojew . w ar­
szawiakiem pow ódź zala ła  180 w si o obszarze 
240 lim. kwadr., przyezem

16 w si zostało zupełn ie zniesionych;

poza tern ucierp ia ło  k ilkanaśc ie  m iast i m ia­
steczek (Ciechocinek, Nowy D w ór, p rzedm ie­
ścia W arszaw y itd. (W  wojew/. pom orskiem  
zalanych zostało k ilk ad z iesią t wsi w  pow ia­
tach T oruń, Chełm no. Ś w iecie. Grudziądz, 
Tczew itd ., za lane rów nież zostały częściowo 
w ym ienione m iasta ; poza tern w oda zalała 
w k ilk u  m iejscach tory  ko le jow e n a  łącznej 
p rzestrzen i 8.5 km ., k ilk a  dw orców  (dworzec 
w T orun iu ), szereg  szos itd. W  w ojew . kra- 
kow sk iem  w sku tek  w ylew u W isły  i dopły­
w ów  częściowo pod w odą znalazło  się k ilk a ­
naście wsi, poza tern zerw anych  zostało k ilk a  
m ostów  i zalanych szereg  szos. W  wojew. sta- 
n isław ow skiem  ucierp ia ło  k ilk an aśc ie  w si 
i m iasteczek w sk u tek  w ylew u rzek  Stryj, Opór 
i D n ies tr, poza tem  znaczne s tra ty  w yrządziła 
powódź w  wojew. w ołyńskiem , b iałostockiem , 
k ie leck iem , now ogródzkiem , poleskiem , łódz- 
k iem  i poznańskie,m  (groźny w ylew  W arty). 
Zniszczenie, jak ie  w yrządziła  pow ódź le tn ia , 
w lip cu  1925 r. w po łudniow o - w schodniej 
części wojew. śląskiego, w w ojew . k rakow - 
skiem  i w  zachodniej połaci wojew. lw ow ­
skiego, p rzybrało  w ielk ie  rozm iary.

Powódź sierpniowa w 1927 r. była niem niej 
iatalna.

Skutk iem  w ylew ów  D nies tru , Czerem oszu 
i P ru tu , w w ojew ództw ach południowro-wscho­
dnich zalanych zostało 10 m iast i 444 gmin,
ofiarą powodzi pad ło  53 istn ień  ludzkich, 
liczba zaś rodzin poszkodow anych p rzen iosła  j 
50 tysięcy.

Rok 1928 należa ł do pom yślnych, gdyż nie 
upam ię tn ił s ię  ża,dnami po w ażni ejszem i w y­
lew am i, natom iast rok  1929 pTzyniósł dw ie 
klęski powodzi: w iosenną i letnią. D ruga k lę ­

ska powodzi w roku 1929, w lipcu, naw iedzi­
ła  wojew. k rak o w sk ie  (pod w odą 600 m órg 
i 2 mosty ze rw an e), ta rnopo lsk ie  (zalanych 
5.000 mórg. zniszczonych 350 dom ów , 50 mo­
stów7 i 300 km. d róg), lw ow skie (zalanych 
2500 m órg i 3 m osty zniesione), o raz wojew*. 
stan isław ow sk ie  (zniszczonych 376 m ostów  — 
stra ta  12.660.000 zł., 690 dom ów — stra ta  500 
tysięcy zł., 250 km. dróg  — stra ta  5,060.000 
złotych).

Rok 1930 zaznaczył sie słabszem. natęża­
n iem  pow odzi; w ylaia M isia  w pow. b ie l­
skim . zalew ając częściowo k ilka tlbogich wio­
sek  nadbrzeżnych, szkody stosunkow o n ie­
znaczne.

K atastro falny  okazał sio rok  bieżący.

IV m arcu w ylaia częściowa) W isła w woj. 
w arszaw skiem , k ie leck iem  i lu b e lsk iem  (k il­
k a  wsi zalanych), o raz naw iedzone zostały 
ponowmio pow odzią wojew*. lw ow sk ie i s tan i­
sław ow skie (120 dom ów  zniszczonych i uszko 
dzonych, k ilk a se t m órg ziem i upraw m ej pod 
w odą). IV m iesiąc później, w  kw ietn iu , w sk u  
tok  gw ałtow nego i n ie  notow anego o j  n ie p a  
miętnyeSi la t w ylew u N iem na, W iłji, W ilejk i 
P leśm ian k i i  innych rzek, k lę sk a  powodzi 
w  wojew. w ileńsk iem  i now ogródzkiem  przy­
b ra ła  rozm iary  katastro fy : za lane zostały n ie ­
m al całkow icie m iasta i pow iały : W ilno, Dzi 
sna , Święci,any, T roki, M olcdeczno, Oszmiana. 
Siołpce, Szczuczyn. Now ogródek, S łonira, Li­
da, Baranow icze, W ołożyn itd. W iększość w si 
w  tych pow iatach została  n iem al doszczętnie 
ogołocona z dobytku i spodziew anych zbio­
rów.

Jeszcze nie p rzebrzm ia ły  echa k a tastro fa l­
ne j powodzi w iosennej w północnej połaci 
k ra ju , a już d ru g a  k lęska  powodzi le tn ie j n a­
w iedza w ojew . śląsk ie , k rakow skie! k ie lec­
k ie  i lu b e lsk ie . W  wojew . Śląskiem  d o tk n ię ­
te  zostają tą s traszn ą  k lę sk ą  pow iaty: cieszyń 
ski, b ie lsk i (6 gm in), rybnick i i p szczyńsk i; 
w* wojew . k rak o w sk iem  sku tk iem  w ylew u 
W isły, Skaw y, Soły, D unajca  i Raby, w oda 
za lew a 11 pow iatów , p rze ry w a kom unikację  
ko le jow ą z W adow icam i, Spytkow icam i, S u­
chą, Zakopanem , K rynicą, Żywcem, w ezb ra­
ne fa le  znoszą 7 m ostów ; w  w ojew . k ie le e  
k iem  W isła w ylew a w  pow. opatow skim , san­
dom iersk im  i stopnickim , zalew ając 16 wsi 
i k ilk a  tysięcy h a  z iem i; w w ojew . lu b e l­
sk iem  za lane 2 w sie ; w woj. w arszaw skiem  
pow ódź zaznaczyła się  jedyn ie  p rze rw an iem  
w alu  pod W ilanow em  i. za lan iem  pobliskich  
pól i  ogrodów.

i Cyfry szkód, w yrządzonych przez pow o­
dzie, n ie  dadzą s ię  n aw e t w przybliżen iu  
usta lić  (poza rzeczywistemu stra tam i w  natu ­
rze i w ydatkach n a  pomoc doraźną, należy 

! w ziąć tpod uw agę s tra ty  w zm niejszonych 
w pływach podatkow ych), w każdym  razie je s t 
pew ną, że straty  te  rów nałyby  się ogólnym  
kosztom regulacji w szystkich naszych rzek.

K .  fc.

Uroczystość poświęcenia sztandaru SS8P.
W  niedzie lę , t. j. 4 b . m., K at. Stów. Mło­

dzieży P olsk ie j, przy  p ara fji św . Szczepana, 
obchodziło uroczystość pośw ięcenia sw ego 
now ego sz tandaru . Rano o godz. 9.45 zebrały  
s ię  w szystk ie Stow. Mł. Pol. ok ręgu  k rak o w ­
skiego  przed  kościołem  św*. M arka, pod k ie ­
runk iem  se k re ta rza  okręgow ego Ks. Dyby, 
k tó re  n as tęp n ie  w* liczbie około 200 d ruhów  
w eszły do kościoła , ażeby w ysłuchać uroczy­
stej Mszy św., odp raw ionej w  licznej asyście, 
przez Ks. P repozy ta D ra  M olinskiego. k tóry  
po Mszy św. w zastępstw ie chorego Ksiecia- 
M etropolity dok o n ał pośw ięcenia sz tandaru , 
przyezem  w ygłosił podniosłe kazan ie  na te ­
m at „Zgrom adzać sie  tylko pod sztandarem  
C hrystusow ym  ‘.

P o  Mszy św. w yruszył głów  nem i ulicam i 
przy dźw iękach dwóch o rk iestr, a  to  Stow. 
Mł. Pol. z Podgórza i Braci A lbertynów , im­
ponujący pochód, ze swem i sz tandaram i, 
z now o pośw ięconym  na czele, do loka lu  p a ­
rafialnego  na ModrzcjówT.e. Tam odbyła się 
uroczysta A kadenija . zagajona przez oddanego 
Młodzieży pa trona , Ks. C hram ca, poczem wy­
głosi! p iękne  p rzem ów ien ie  na tem at ..SMP..w W arszawie przy ul. Smolnej, zatwierdzenie P  , D, . , , ,  J . 1 pod znakiem  O rła w iceprezes d iecezjalnego

sprawozdania zarząd,, głównego za okres od ; z  ku gM p_ ^  A ktua]lla d e _
1 stycznia, do 1 w rześnia b. r. i t. <1.

CHCIELI SIĘ NIELEGALNIE PRZED O 
STAĆ DO POLSKI- IV ostatnich dniach n a  po­
graniczni polsko-litewskiem zatrzym ano kilku 
osobników, którzy nielegalnie przybyli im te­
ren Polski. P rzy zatrzym anych znaleziono kom 
promitująee dokum enty. Aresztowanych skie­
rowano do dyspozycji w ładz śtcdc.zych.

TRZYLETNI CHŁOPIEC PODPALACZEM.
W  Garczyn-ie ,pow. kościerJkiego dw aj malcy !
(jeden z nich liczący 3, a drugi 5 lat) podpalili j Delegat angielski przy Lidze Narodów*, by- 
atodołę miejscowego włościanina, od k tórej za- iy minister spraw zagranicznych, lord Robert 
ją ł się szereg budynków. Dzieci spowodowały 1 Cccii, był przyjęty w tych dniach przez Oica 
pożar. gdyż chciały wiedzieć, „jak  to  się tc i  j św iętego ma dłuższej audjencji w bibliotece 
będzie paliło1’. ' prywatnej.

k lam acją d ru h a  P iw ow arsk iego  i w bijaniem  
gwoźdzj przez gości zakończono tę p iękną 
p ara fja lną  uroczystość.

Lord Robert Geci! u OJcs świętego.

Hoover nawołuje do uczczenia pamięci 
Pułaskiego!

P rezydent S tanów  Zjednoczonych w ydał do 
narodu orędzie, w którem  wzywa wszystkich, 
bv din. 11-go października uczcili pamięć ge­
nera ła  Kazim ierza Pułaskiego. Odozwa prez. 
Hoovera brzmi następująco:

„Ponieważ hrab ia Kazimierz Pułaski, dziel­
ny oficer i św ietny kaw alerzysta, w ygnany za. 
swe patrio tyczne w ysiłki dla obrony wolności 
w łasnej ojczyzny, ofiarował swą szablę Stanom 
Zjednoczonym iw roku 1777, został porom m ia­
nowany jenerałem  brygady w arm ji kontynen­
talnej w uznaniu zachowania się w bitwie pod 
Brandywlnie, zaś w roku 1778 zorganizował lę7 
gjon ochotniczy, złożony z jazdy  i piechoty, 
Którym dowodził chwalebnie, i-w zią ł wybitny 
udział w południowej kampanji wreszcie w a ta ­
ku na Sawannach został śmiertelnie ranny 9-go 
października 1779.

„ponieważ dn. 11-go października przypada 
152-ga. rocznica śmierci tego bohaterskiego ofi­
cera, którem u nie było (lane oglądać triumfu, 
spraw y za k tó rą  padł, którem u słusznie, z jego 
szczęśliwszymi towarzyszami broni winniśmy pa 
mięć i wdzięczność —

-przeto  ja, H erbert Hoower. prezydent S ta ­
nów Zjednoczonych Ameryki. niaUjsz.-m w zy' 
wam naród Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
aby w "niedzielę du. 11-go październiku uczcił 
pamięć jenerała b rygady Kazimierza Pułaskie­
go przez, urządzenie takich nabożeństw i cere­
monii w miejscach publicznych, modlitw lub 
zebrań, jakie są- w zwyczaju, aby uczcić jego 
życie i śmierć, i nadto  w  tym dnia flagi Sta- 
niów Zjednoczonych niech będą s id o w n ie  wy­
wieszone na w w ystkw li rządowych budynkach 
Stanów  Zjednoczonych",

DZIENNIK KATOLICKI W RUMUN JI. Osta­
tnio na zjeździe katolików  rum iuskIcIi w S ed- 
miogrodzie postanowiono założyć wicli.i dzien­
nik katolicki.

Zgon „króla" herbaty.
IV angielskiej miejscowości S outhgate zmarł 

w tych dniach s ir  Thomas L ipton, w łaściciel 
olbrzymiej firm y eksportowej herbaty. O statn io  
należał on do rzędu .najbogatszych ludzi w An- 
glji. W młodości próbował różnych zawodów, 
lecz w- końcu pozostał przy handlu a  dzięki 
swej przedsiębiorczości oraz uprzejmości zjed­
nyw ał sobie coraz szerszą klijantelę. Znany był 
również z filantrop,ji. Pewnego razu  zorganizo­
wano w  Londynie zbiórkę na rzecz biednych. 
Przewodnicząca kom itetu  ówczesna lady  m ay- 
oress Londynu zwróciła się także iz prośbą do 
Łiptona. ..Tle potrzebuje komitet,?? '1 —  zapy ta ł 
7, uśmiechem ..król herbaty-51. — 30-000 funtów 
szterlingów — odparta przewodnicząca.

—  A ile zabraliście dotychczas? —  „Pięć 
tysięcy. — A więc, ja  w yrów nam  różnicę. —  
W krótce potom Lipton przesłał królow ej Ale­
ksandrze czek na 100-000 fun/tów. W  1902 ro­
ku król angielski nadał mu ty tu ł barona. Dzia­
łalności filantropijnej nie zaprzestał naw et w  
■podeszłym w ieku. W  czasie w ojny św iatow ej 
oddał swój jach t Erin do dyspozycji Czerwo­
nego Krzyża, w yposażając go obficie w  m edy­
kam entu.

PACYFISTYCZNA FUNDACJA SEN. BOR AHA

W m iasteczku Moscow w  S tanie Idaho od­
była sie uroczysta inauguracja Fundacji sena­
tora, Boraha n a  uniw ersytecie stanow ym . Fun­
dacja ta nazyw a się F undacją dla Ustawowego 
Potępienia W ojny. (Foundation for O ntław ry of 
W ar).

NOWA W YPRAW A BYRD.A DO BIEGUNA.

Na bankiecie w ydanym  w klubie inżynie­
rów  w  Bostonie n a  cześć adm irała  Byrda, ten  
osta tn i oświadczył, że przygotow uje now ą w y­
prawę de Bieguna Południowego. Admirał Byrd 
rozpoczął już opracow yw anie szczegółów  te j 
w ypraw y I czeka ty lko  na polepszenie się kon­
iunktury  gospodarczej, w ierząc, że to  w kró tce 
nastąpi. Byrd nigdy nie pozwala na zbieranie 
składek na tak ie  w ypraw y k tó re  finansowane 
są  całkowicie przez k ilku  jego osobistych przy­
jaciół.

SKŁAD ALKOHOLU U PODSEKRETARZA
STANU-

W  letn iej rezydencji podsekretarza stanu  Ąą  
spraw  m arynark i lAdrtmsa w  stan ie  Massachu­
setts w ykry to  skład napojów  alkoholowych, 
w artości 59.0060 dolarów. Aresztowano trzy  
osoby w  związku z tą  sprawą.

„M ELDUNEK" LENTNOlWI. W  miejscowo­
ści Ediłu na K aukazie został zam ordow any pro 
zes miejscowego sowietu A rtem  Hasumow. 
Sprawcy zabójstw a pozostawili przy zwłokach 
zam ordowanego kom unisty kartkę  z następują­
cym napisem : „Zamelduj Leninowi, że nie je­
steś osta tn im 11.

LUDZIE O ZIELONYCH WŁOSACH znaj' 
du ją się w Chile (A m eryka Połudn.) w tam te j­
szych wielkich kopalniach miedzi. R uda zawie­
ra jąca  miedź zostaje przetopiona w piecach, a  
w ydzielające się przy te j operacji gazy  wywo­
łu ją  oryginalny efekt barw ienia n a  zielono w ło­
sów  u  pracujących przy  plecach robotników.

jfisnerw. taMwmgp H
Rok zal. 

1880.
Tel. Nr. 
143-65

F 0 1 T E F I A M 0 W  

Firmy WŁADYSŁAW BOLO^SKI
(dawnie] Zygm, Rabo)

K r a k ó w ,  R y n e k  S l i w R y  3 4 .
(Pała® Spieki)

poleca w wielkim wyborze Kratowe! Za- 
graniczne fortepiany', pianina, fisharmonia 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwae 

rancią zawsze na składzie.
W ła s n a  S a la  K o n c e r t o w a .

mu i— W —

CZY W IECIE, ŻE... A ustralijscy murzyni
trafiają swymi oszczepami cel w ielkości setnej 
części dwugroszówki naw et z odległości 70 kro­
ków. W wielu japońskich m iastach istnieją pu­
bliczne piece kuchenne; postawione są  one na 
głównych ulicach, ażeby każdy, k to  ma, ochotę, 
mógł sobie przyrządzić na nich pożywienie za 
niewielką op łatą. Angielski, pruski (dawny), 
szwajcarski i islandzki hymn narodowy m ają  
ę samą mclodję. W A ustralii p izyjm ują służ- 

tę  tylko n a  tydzień. W ysra Islandia m ogłaby 
dostarczyć dla nviljona ludzi środków  żywności
i innych potrzebnych przedmiotów, a zamie­
szkuje ją około S0.000 ludzi. Dopiero na w yso­
kości 2.000 stóp jest pow i-Tzo zupełnie wolne 
od kurza i mikrobów. Najw iększą m onetą ma 
świecie jest ,.1oof“ wo francuskiej kolonji Att- 
naran, ma on wartość około 260 dolarów .
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J£iievaimg& i Mm®.
20 tys. dolarów za silwśr beletrystyczny

A m erykaiłska l in a #  wydawnicza „Frodoric-k 
A. Stdkca Com pany1’ w  N aw ym  Jarku , wspól- 
r,io z w ydaw cam i angHstóm-i Jtoddcr a.nd 
Steoughtom ufundowała «iogn*o4® literacką w  
w ysokości £0 (liderów za ul wór beletrystyczny.

J e s t  to  Oflj-wjiSgBa nagroda, jak ą  dotychczas 
ufuindoprano w  dziedzinie literatury .

PRZERW ANE ZDJĘCIA FILMU W E PRZEZ 
„:u 'A JD A M A E ZA \

. „M ajdania/z (*v gw arze w a r  zuwiskLoj) je s t to 
smdaorca i szef m ałych j&pr&rU:vwoów gszot.

Otóż podczas praygutoW ania zdjęć do filmu 
..Legion Ulicy11 przed. |cunn*dicin jcsdwj z ateckik- 
eyj ••wawz&mskicgD dziennika, kiedy już -zebrano 
z trudem  grupo cblofców  i ■wythnaaczano im : 
taeść sceny i  ja k  należy ją o d e g ra j  magio z ja- \ 
w ił się  sta rszy  .ąnaidanianz’ i zrywając gaze­
ciarzom czapki -wnr^zczal: , :do roboty-, kanał je . 
sprzedaw ać pism a’1.

D aran a ia  reż. Ford. i asystencji Anders i  Ala 
tuszelańs&i usiłowali w yllóm s ezyć slużbiście. żo j 

; zaszło nH eęom ucacnio, że odbywają, się w łaś­
ni,w zdjęcia kinow e i że jogo „podw-łs-dui", grają 
„role’V  filmie.

Okazało się, bowiem, J o  „ouijdam taz1’ m>c 
wie, .co to je s t film (i tacy  jeszcze żyjąk Utize 

h a  było  dopiero interwencji diTektoira dziennika 
1 polej* aby m óc kontynuow ać przerw aną pracę.

..PARADA KOBIET" NA EKRANIE...

O ryginalny tfihn -zrealizował pewien bogaty 
fabrykant papieru z Chicago p. Gimńbina. N azy­
wa się „The Mad P aradę1’ (Ta,rada szaleńców),- 
i graid  w  wyłącznie kobiety'.

c h i ń s k i  EKSPRESS.

U stalono już ty tu ł drugiego po , X—27" fili 
bui z  M arleną Dietrich, os mit ego n a  tle obejm- 
irjuisaa p. t.: „K obieta między lwami’1.

W  W @ n @ c j S  g n a  2 ^ ’iC © 3 lc 2 a s ła @  s e z a n u

w z g & a m m i r . M - ą g .

OSTATNI Nr. 31 TYGODNIKA „KOBIETA 
W SPÓŁCZESNA" przynosi nam  wicie cieka­
wych artykułów , o treści interesującej, któro 
-poniżej podajem y: a rty k u ł w stępny p. -t.: Ja k  
zam ierzają w alczyć % bezrobociem na Zacho­
dzie” —  N. Borowskiej, „G dy b rak  pieniędzy 
ma naukę’1 —  S. Szachowej, „W niosek Genew­
s k i posłanki E. Waśni-ewskioj’1 —  TTałiiny Sic- 
mieńsMej, „K ryzys funta angfioDktegio" —  pod 
pisany literam i M. K . $ Z  epoki Georgc S and” — 
uryw ek z  pam iętników  G. Sand, „Ślub W incen­
tego  Earyiary" —  p ió ra  W andy M dcer-S ztet- 
1'cerowej,, „Nad daJoMm cichym fiordem 1’ —• Zn 
IBaony Me-likiej,: ^ S p raw y  S ztuk i11 —  w ystaw a 
sztychów w  kam ienicy Baryczków  i ..Paro słów 
to dzźałalnośai departam entu  sz tuki” —  N. Sa- 
m otyhowej. !

W  num erze 31 ogłoszony je s t „Drugi v i l -  
k i konkurs am atorsk i n a  reb e ty  ręczno. W  do­
datku! „Mój (Dom’1 w ek; ranią gospodarcze, prze­
p isy  kuchami,o i rad y  kosm etyczne.

N a tab licy  robót —  piękny wzór na serw etka 
i & ? t Rtohslieu.

r ——maisau—1'‘BsasMgyg^M^ianii

le tn iego  e-dbywain się  rokrocznie zabaw y lu d o w e na b ark ach  i gondolach. W enecjan io  
w ystępują w tedy wr oryginalnych  histo rycznych  stro jach . W csolc p ieśn i i dźw ięk  g ita r

rozbrzm iew ają  wdedy do późnej nocy.

« « E B  “  '9 t ma a m m u a n m i

Sw. Wincenty a Paulo a akcja katolicka,

Przy sm iaaie fŁdrssu prosiwy  
|PT. PresramerattHrw o łaskawe 
jp ©danie dawnego adreswl

Wbrajy spotykanym  nieraz poglądom, jako 
by A kcja K atolicka m usiała koniecznie zna­
leźć nowo for,njy działania, ponieważ dotyeheza 
sowę formy są  już rzekomo przestarzałe, trze­
ba stw ierdzić, zgodnie zresztą ze zdanwm se­
kretarza S tanu  kard . Pac.dlego, wypowiudziu- 
nem n a  zjoździe katolików  niemieckich w Mo­
guncji, w r. 1928, że tam , gdzie są gotowe orga­
nizacje ka-toKckie oświatowe*, go-pndarezo czy 
dobroczynne, nio należy tw orzyć nowych. Po­
twierdzeniem tej fezy, jfjśli chodzi o organiza­
cje charytatyw ne jejt. a rty k u ł ogłoszony pod 
ty tuT m : „8w. Win cer ty  a Paulo a akc ja  Uato- 
lickak -w nr. "Ud organu S tolicy Apostolskiej 
„LfO sservatore Rom ano'1. Autor w ykazuje, żd 
Stowar-zyszenia P ań  Miłosierdzia, spełniają 
w całej pełni zadania zakreślono przez Akcję 
KatoTcką w dziedzinie charytatyw nej. Oto głó 
wne myśli tego artykułu .

A kcją ka to licka  je st udziałem iw sp ó łp rac ą  
ludzi świeckich w apostolstw ie hierarchii ko­
ścielnej. W  X\TT, wieku był Sw. W incenty a 
P aulo  budz-i ci dem  tego apost-ołaMi świeckiego. 
M. in. za pośrednictwem „P ań  Miłosierdzia11.

Tanie Miłosierdzia przychodzą z pomocą 
ubogim, chorym, odwiedzając we własnych ich 
mieszkarTneh. Zgodnie z zasadam i św. W incen 
tego  starają, s :c więcej o podniesienie duszy 
biednego, jak  pomoc ciała: stąd .ich działanie 
je s t hezpośrednif m, prawdziwem pośrednic­
twem lask i Bożej.

Jeśli są. nieszczęśliwi, k tórzy  pozbawieni są 
wiadomości prawd w iary  i obyczajów, Panie 
Miłosierdzia usuw ają z ich um ysłu ciemności 
błędu i ignorancji: jeżeli z powodu cierpmń są 
zasmuceni, Tani Miłosierdzia, p ocksza Th słeb 
wami pełnemi miłości i zachęca do zgndzaua 
się z w olą Boża. Podobnie spełnia apostoł

stw o w stosunku do zrozpaczonych grzeszni­
ków lub zatw ardziałych blędnowicrców.

Działalność Pań M iłosierdzia w ywiera przez 
swoje apostolstw o w pływ  także na społeczeń­
stwo... Oto m łoda dziewczyna znalazła się 
w n u  bezpieczeństwie zpjśeia na złą drogę, po­
nieważ nie m a ośrodków do życia; przychodzi 
do niej Pani Miłosierdzia j dziew czyna jest oca 
■lwa...

Tam  młodzi łudzić żyją, w związku niepraw ” 
nyrn —  wchodzi tam  Pani, M iło-ierdzia .i zawią­
zuje Jegalny związek małżeński. Oto znów dzie 
ci, zagrożono u tra tą  życia ciała i duszy, porzu­
cone n a  pastw ę losu przez z-wyrwiniołydi ro­
dziców; zbliża się do  nich Pani Miłosierdzia i 
przynosi im ocalenie tak  pod względem ciała 
jak i duszy. Oto znów w pewnym domu. dzie­
ją się publiczne zgorszenia. —  wchodzi tam 
Patii JPłosierclzia i powoduje usunięcie zgor­
szenia. Kiedyindziej zmów rpligja ka to licka jest 
obrażana n a  publicznych zebraniach, przedsta­
wieniach, m oralność chrześcijańska jest wyszy 
dza.na. W kracza tam Pani Miłosierdzia, a, rey- 
ligja i  m oralność odzyskują należną, cześć.

Do tego w szystkiego dołącza się apostol- 
st-wo jak ie P an i Miłosierdzia, spełn ia w lunie 
własnej rodziny.

Dziś liczno .zeregi pań zapełn’a.ją S tow a­
rzyszenia P ań  Miłosierdzia, rozrzuconych wśród 
narodów  całego świata,. W  samym Rzym ie jest 
ich 5.575 a  w  całej Itai.ji 45.938.

Stow. P ań  Miłosierdzia, pod przewodnictwem 
proboszczów jako  dyrektorów  stanow ią w ydat­
n ą  pomoc w  pracy duszpasterskiej duchowień­
stwa, i  d a ją  przykład łat,wy i p rak tyczny  tspel! 
niania akc ji kato lickiej. j

Oto treść a rty k u łu  L ,O sservatore Rom ano", •

w którym  au to r oddaje cześć cichej, aposto l­
skiej pracy  P ań  Miłosierdzia.

Zapewne interesującym  .]esfc stan  stow arzy­
szeń w Polsce. W edług spraw ozdań za  rok 
1930 działa w Polsce 369 S tow arzyszeń zorga­
nizowanych w 5 zw iązkach m etropolitalnych 
Najwięcej S tow arzyszeń is tnL je  w Poznań- 
skiem i n a  Pomorzu. J e s t  ich tam  158. \Y m et 
itropoliuy K rakow ski ci 88, iwe Lwowskiej KG. 
•Warszawskiej 35, W ileńskiej 52. Członków 
w tyeh Stow arzyszeniach działa 3G.t36. z  te ­
go 6.755 w charak terze członków czynnych. 
Stowarzyszenia P a ń  (Miłosierdzia w Polsce opie­
kują się 13.243 rodz/n oraz znaczną ilością 
osob sam otnych. W  r. 1930 w ydały to S tów a' 
rzyszenia n a  ubogich 1,644.211 zł. i CC gr. 
Zauw ażyć przy  tom należy, że powyższe cyfry  
nio są dokładne, bo 62 Stow arzyszeń nio nade­
słały -swych spraw ozdań,

Z zestaw ienia suchego cyfr widać jednak, 
że działalność Stowarzyszeń P ań  M 'h*jerdzia 
jest znaczna i poczesne zajm uje staoow Tko 
■w akcji diuiwt.atywncj w Polsce.

Ks. Dr .1. G

$pmt.
W CIĄGU ROKU ODBYŁ-D SIĘ  

W NIEMCZECH 675-000 MECZÓW

Przed kilkom a dniami ukazał się w Niemczech 
rocznik, w ydany przez Niemiecki Zwiąeek Pił­
karski. Z którego don ładujem y się oieka.wytch 
danych o potędze piłkarobwa niemieckiego. Do 
Związku jak  się okazuje należy okpło 8 tysięcy 
klubów. Liczba p iłkarzy  wynosi okrągło 1 milj. 
W roku ubiegłym w zawodach o m istrzostw ) 
wszystkich klas wzięło udział około 30 tysięcy 
zespołów, któro rozegrały razom niepram1 łoipo- 
d.ohną ilość 675.770 mcczówl Dochody Związku 
wyniosły 166, tys. rak”, niem. a rrydai.ki 212 
tysięcy mk.

W ciągu roku ubiegłego bawiło w Niem. 
czach 416 dmżyni zagranicznych, a  3S0 drużyn 
nG m iockuh wałczyło poza. granicam i kraju. 
Cha raktorystyeszwm jest, że wśród t-cj olbrzy­
miej ilości p iłkarzy  znajduje się zaledwio 80 
cudzoziemców.

Największą, ilość widzów zgromadził fina- 
łow) mecz o m isfirwdm o Kzoszy niemieckiej 
Rprtha —  M onaibjum 1860, a  mlamowicio 42 
tysiące. - • r . -

W?nfti z Pnlski i z zagraniny.
PPR . BILIŃSKI MISTRZEM POLSKI 

W SKOKACH. N a S ladjonie w Łazienkach za­
kończono zostały  zawody hippiczne o m istrzo­
stw o Polski w  skokach przez przeszkód/. I-szo 
miejsce ii ty tu ł .mistrza zdiobył por. Rilbiskl 
(Centnnn WyszLoJewia, A rtyleryjskiego).

Pierw-szeun wjcenustiBeBŁ zasta ł po.r. R o y c r. 
wicz (25 p. uł.). Drugim wicemfetazom rtm . K ró­
likiewicz (1 p. szwab).
Parcours zawierało 16 przeszkód wysokości orf 
1— 1 i pół mi. e&or. do 4 i pół m.

SPOTKANIE BOKSER o  W  Śląska Polskiego 
i Niemieckiego przyniosło zdecydowane zw yrię 
stw n Polakom  w  stosunku 12:4.

MISTRZOSTWO POLSKI w  hazetni* zdoby­
ta  stołeczna Polania. b?jąo w  finalo łódzki HKE. 
w stosunku 3.2 (2:0).

W  CHODZIE na- dystansie 50 kim. o mis­
trzostw o Polski zwyciężył Powiężą (W arszaw a) 
w czaism 5;28:05.4 goń z.

I lituratenr słowianozi
(„Słowiani-a1’ Serja I. Nr. 2 : U kraina, zarys li­
te ra tu ry , podręcznik inform acyjny, przez Boh- 

idama Lepkiego, zast. nrof. Uniw. Jagiell. W ar. 
szaw a-jK raków  1939, Stir. 272).

Nowe przedsięwzięcie wydawnicze roapoczo- 
ho , Zarysem litera,tury tikraisis-kiej" i dano głos 
iprzedstawicielowi Ruisinów. Głos otrzym ał nro!. 
iŁopki, poeta i  h isto ryk  literatury , źyj.ący w K ra 
iŁowia i tu  pracujący od la t  już trzydziestu.

Opowiada Polakcm  dzieje piśmiennictwa 
[..ukraińskiego1’, k tó re  m y ma-zywamy litera tu rą  
Tuską lub rusińską, zgodnie z dlugolotnieni t-ra 
dycyjuem  nazywaniem  ludu czy narodm, n.Tśkim, 
a  ziemio Rusią, 'Cząstkę za-ś Ukrainą.

i Wielki daw no-średnie nieodróżniają. ani nio 
wsTÓżniają jeszcze Rusi wielkiej ni m iłej, lub 
jlblalej- W  w ieku XVI. zaczyna się uw ydatniać 

•zszczopianie ruskie, a  kulturalne odrodzenie 
■ijowa iprzieisycone jest żywuolem polskim tak  

silnie, łże aż w yw cluje ..narodową opozycję 
przeciw  dążnościom ku ltu ry  państw ow eje ' Ar- 
chlm andry ta Łam y Peczer.sldoj Pletencćłcyj we 
w łasnej d rukarn i tłoczy więcej książek niż 
w szystkie inne tłocznie ukraińskie, popicm m a­
larstw o. -opiokuje cię sztycha-retwem. ..Bractwo 

roząioozyn?, wielką fundację i fan. 
duje trzecią  Bzkoio ruską obok dwu już istnie­
jących  i  dwu polskich. Z tych  uoz?im w yrasta 
Akadem ia M obylańska w  r. 1657. K ztalcą się 
Rusini wi Kijowie na ipolszczyŹDie i łacinie, 
gdyż w Polsce „bez łaciny płacisz w ięcaj:'., aT  
"•yrąjstąją z nich poeci narodowi, z których naj

wyżei wzniesie głowę pod konias XVII. w. 
lvan Kotla.reyśkyj, traw esta to r Kne-idy’*.

Griibcini w;, razami znaczy autor stosiffiek 
U krainy do Polski, a  potem do óloskwy. „Co 
dobrego mógł Kijów dostać pvi M oskwy? D a ­
w ał jej swój mózg, a wzamian za to  dostaw ał 
chyba w ypróbow ane środki po- k ram iaira  po­
stępu. Polsce daw ała U kraina ludzi, a  dosta­
wała idee. Do Polski przjfehodzdi ukraińscy p a ­
nowie z olbrzymicfrd m ają tk am i,,  a  z  Dolski 
szły, ns. Ukrainę europsjekio zdobycze um ysło­
we. T a  w ym iana wartości liiatorjaliiych za ide- 
alriii łiez tarć .obejść się nio m oglą11... Polsko- 
riMiódlco RioKUB ĵi luwdzp. prof. Lepkiego in te­
resują n ewyjj;; książką, on niemi i czytelnika 
polskiego jąim typ i po-gioga. T ą ta j sic widzk. 
jak  licznem nazwami i jak skom plikowaną ich 
sjecia przetkane s ą ' dzieje obu narodów.

Szczególną co  ’ią, ukraim zinu je s t bogata 
i zasobna poetycka twórczość ludowa. Autor 
ro iw ięcił jej osobny rozdział.

W iek XVII. obfituje tu  w- kroniki i pamiet- 
ijgS! Ijazne la tophy . N ajuopularuieiszą je s t H: 
storja Rusów’1. ..rozchodziła sio w  odpisach po 
domach pańskich i należała ®b apokryfów  Ui- 
storyeznyeh. była św iętością11... W  XVI1T w, 
zjaw ia ciekawy filozof Grzegorz Skovorcda 
„ m ę d rz E  i  dziw ak11, ale działający na um y­
sły.

Prof. Lepki znaczy początek now oG daego 
piśmiennictwa swego ojczystego od Kotlarew- 
skiego „Przslicow anej E neidy" i jego ..Nat.-dkt 
Polpaw ki11. Ęneida ma przeszło 30 wydań. Tra 
w.estacja pełna hum oru i satyry'.

Drugie ognisko odrodzonej lite ra tu ry  r u J ń

skiej było w Charkowie, k tó ry  od 1S05 r. ma 
uniw ersytet, a  od r. 18 l6  naw et sw ą gazetę: 
Ukrainskyj Yiestnyk. Cliluibą literackiego Ghar 
kow a b y ł Kvitka. au to r 17 powieści, twórca, 
rozgłośnej „MaruG", Rom antyzm  ukra.inofil&ki 
polslóch poetów  daje piętno rom antyczne i u- 
kraińskim  śpiewakom. Roman,tyldom jest *
Kwitka i  Metlynśkyj z „Dumkami i pieśniam i11. 
Od U krainy w iał duch poetycki i  na R uś Czer­
woną i k u  Sanowi. Tu zakw itł ta len t Mobyl- 
nyćkiego. Ją d ro  jednak  i rdzeń lite ra tu ry  n i­
skiej je s t nad Dnieprem prz^z cały  w iek XIX.

Tomas. Szewczenko (1S14— 1861) to  „cen­
tralna ^postać ukraińskiej literatu ry , jej najpeł­
niejszy i najdoskonalszy w yraz, zaró-wno pod 
względem treści, jak  i  formv“ . Jego  ulubio­
nym i autoram i by li Byron i  Mickiewicz. Był to  
słowianofil, m arzący o słowiańskich Stanach 
Zjednoczonych, o federacji Słowian. Serdecznie 
współczuje z niedolą społeczną. „Katarzyna’1 i 
„Najemnica'1 w ykrystalizow ały ideał maeierzyó 
stw a.

Zna-ezenie Szewczenki, w  poezji ruskiej po­
dobne znaczeniu K ochanowskiego u nas 
w  XVI. w. S tw orzył język poetycki, język 
wszechstronny. On sta ł się ojcem duchownym 
następnego pokolenia poetów. „My ■ z niego 
wszyscy’1 m ogliby pow tórzyć K rasiń-kiego sąd 
o Mickiewiczu- Pierwszym -\y tej plejadzie jest 
Pantałejm on Kulisz ( f  1897), najlepszy tłumacz 
Psałterza, au to r najpiękniejszej noweli p. t. 
Orysia. Dość wcześnie i niew iasty  dochodzą 
do głosu w  litera tu rze  ruskiej. Marja Marko- 
wyczowa (Marko W owczok), osiągnęła nagrodę 
Francuskiej Akademj za „M arysię", znaną I 
w  przeszło s ta  w ydaniach. i

Lenki szkicowo pr,zy końcu dzieła wskazu- 
| jo n a  -wybitniejsze ta len ty  {Swydnyćkyj, Rudan 
j śkyj, ze „S'pivomovkamilŁ, Murdoveć...). Szew­

czenków, ey byli mocniejsi od ukazu carskiego 
z 1876 r- Gar m ógł zakazać i zakazał nisać i 
drukow ać po rusku , a le  nio zdołał zryDwowi 
nariylowemu słów  przeszkodzić..

P raw ie m igawkowo przeeuwa au to r -przed 
oczym a ozytolmku sylw etki ciekawszych pisa­
rzy  jak  Hotodyiiskyj de Fed^kowycz, ukraiń ­
sko-polski szlachcic, syn Imeułki, znany nam  
poeta, z polskDk przekładów w  „Kłosach’1, po. 
powieź Łewyćkyj kształcący  p-olskie dzieci 
w K aliszu i Siedlcach, em ancypantka Kobrvft. 
ska, S taryćky j szczęśliwy dram aturg  co z po­
wodzeniem z K raszewskiego „C haty za w sią11 
na so-nę wprowadził „C ygankę Azę11. Nazwisk 
szereg długi.

Sym patje jednak największe m a prof. Ł. do 
Szewczenki i radykaluegc- Ivona Frank.. Ten 
go pociąga za roco sw ą ciężką dolą życiową, 
a  im[xmuje mu 70 tomami pełnego wydania. 
My wadzimy w  nim też pisarza polskiego, towa. 
rzysza, Kasprowiczowego i  pracow nika w pol­
skim dzienniku („K urjer Lw-cski11). M igają prz d  
oczami na£,zem,i znan ' nam  z polskich przekła­
dów: Lesia U krainka, Koclnbynskyj, któow ta k  
rad  wpadał do K rakow a, by  pomodlić Tę do 
w itraży W yspiańskiego, do kochał kw iaty i tę 
cudowną o nich legendo, k tó rą  stw orzył au tor 
.Bolesława Śmiałego11, Jaekon, Olga K obylań­

ska, W asyl Stelanyk i  t. d. aż do nie wspom­
inanego, acz jako poeta już uznanego — Boh­
d ana Lepkiego. Emge.
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NA CELE BEZROBOTNYCH. Ponieważ 
niektóre Urzędy, Instytucjo i  Zakłady nie zdą- 
żvTy o ipoda tkw ać sw ych (pracowników w  paź­
dzierniku n a  celo bezrobocia, przeto  Miejski Ko 
m itet d la  spraw  bswfljiocia w  K rakowie upra­
sza  o przeprowadzenie cipodat.kowan:a n a  okres 
7 (miesięcy —  od 1-cgo listopada do 31 maja 
1932 roku.

BUDŻET GAZOWNI. W duiu o bm. odbyło 
fcię w Gazowni miejskiej (posiedzenie d!a spraw 
Gazowni, n a  któreni rozpatryw ano w  dalsz.om 
ciągu iprzedłożony (przez Dyrekcjo Gazowni bud 
żet n a  rok 1932/33. Następne posiedzenie od­
będzie &ię dnia 7 hm.

O PRZECZYTANE CZASOPISMA DLA T . 
S. L, Zarząd Główny T- S. L. zw raca się z go­
rącą  prośbą, o ofiarowanie przoezytanyeli cza­
sopism dla Polaków  zagranica. Setki listów  z* 
w szystkich stron  św iata nadchodzi eodzkai od) 
naszych rodaków  z prośbą o •wiadomości z k ra  
ju. Wy ahwliajmy tych próśb. Prźe-azytaiiio cża-. 
sopism a należy wrzucać do skrzynki umiesz- 
czonej specjalnie na ten  cel w bramie Sromu 
Zarzndu Głównego T. S. L. przy uh św. Anny 
L. 5.‘

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
ftępu jące ceny: mleko niezbienine 1 !;tr 26—{?<> 
gr., zbierano Ki— 20, śm ietanka słodka 5§—60, 
śm ietana kw aśna 1.20— 1.00 zł., ser zwyczaj­
ny  1 kg. 60— 1 zł.gwnasło zwyczajne 3 .(0— 
3.30 zL ja ja  świeże sztuka 12— 13 gr., jab łka 
1 kg. 0.30— 1 zł., gruszki 0.40— 1.40 zł., ś lin ­
k i 140—2 zł., zieniniał i 10-—12 gr., buraki 
ćwikł. 8—40 gr., n w o h ew  10— 15 gr., cebula 
15— 10 gr., pietruszka 15—20 gr., pomidory 
'40—5(5 gr.. kapusta biała kopa 4— 5 •/.!., kury 
sz tuka 3— 5 zł., kurczęta para 2.50— 5 zd.. kacz­
k i sz tuka  2-50—4 zł., gęsi sz-tmika 3—6 zł., in­
dyki sztuka. 5— 10 zł.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Na ul. Wio­
le ocle w padła por] wóz konny jakaś kobieta, 
w  wieku około 60-eiu la t i doy.nala ciężkich 
obrażeń na t-akan ciele. Ofiarę wypad! u opa­
trzy ł lekarz Pogotowia, i przewiózł ją  do szpi­
tala. Nazwmuo jej me jest stw ierdzone, gdyż
m e odzyskała przytom ności.   Na 'Woli Jn*
stow skisj spadł z roweru Stanisław Rnspoml, 
ła t  21, laboran t K asy Chory oh i doznał cięż­
kiego obrażenia kręgosłupa. IV groźnym d an ie  
przewieziono go do szpitala.

ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ POWODEM ZA- 
M ACH łJ SAMOBÓJCZEGO. W czoraj usiłowała 
odebrać sobie życie spirytusem  denaturow anym  
IS-letn ia  Anna Eybaków na, zam. przy ul. Dłu­
giej 54. Lekarz Pogotow ia przepłukał żołądek 
desperatoe, poczcm przewiózł ją  do szpitala. 
Powodem rozpaczliwego kroku R ybaków ny 
by ła zawiedżiona. miłość.

POŻAi?. W  sklepie galanteryjnym  Samuela. 
G uttera przy u licy Dietlowakiej 77 wybuchł p o ­
ża r w  mocy z poniedziałku n a  w torek. Straż 
ipożama ogień w kró tce ugasiła.. Szkoda, wynosi

W obeo tego, że w krakow skim  okręgu 
szkolnym  około 250 nauczycieli państwowych 
szkól średnich % dniem 1 września b. r. altu* 
zredukowano, albo postawiono w stan  nieczyn­
ny, ma posiedzeniu K oła T. N. S. W . w K rako ­
wi® przyjęto  wniosek, dom agający się stw orze.

nia własnego funduszu bezrobocia nauczycieli, 
na który składałyby się już zdekłazowane dat­
ki. W śród zredukowanych profesorów brak ta ­
kich, k tó rzy  mają liczniejszo rodziny. Wiciu 
z nich posiada pełne kwalifikacje i Kilka lat 
służby.

Przygotowania rfo budowy kolei Kraków-lechów,
W  tych dniach zostały podjete roboty przy 

gctowaw cze około budowy łinji kolejowej K ra­
ków— Miechów. R oboty te  rozpoczęto od sypa' 
nia nasypu na odcinku od ul. Kamiennej aż po­
za IV. Bastjon na P rądniku Białym. Do sypa­

nia wału urżyto żołnierzy pułku kolejowego. Na 
dalszym odcinku przeprowadzone są  roboty 
ziemne przy pomocy bezrobotnych. Na ten cci 
w yasygnow ał K om itet pomocy bezrobotnym 
100.000 zł.

13.000 Sklep był ubezpieczony n a  2-000

rrl' ru-

gló-

dolarów.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa: „Pow rót do grzechu” (p m d st. po­

pularne —  ceny zniżonej.
C zw artek: .,Mindowc“ .
P iątek : . Windowe*’ (przedsf. pcnularne — 

eeny zniżone).
REPERTUAR K IN O T E A T R Ó W .

WANDA: *J0-cm  z  Paw iaka" (w głównych 
rolach Z. B atycka i B. Samborski).

ŚW IT: ..Na, gorącym  uczynku* (w gh roli 
R on t Gibson).

SZTUKA: ,.Liljon*’.
APOLLO: „On i Jego siostra*’ 

lach  Y łasta Burian. Anny Ondra).
BAGATELA: ,.10-ciu z Paw iaka" y  

•wnych rolach Z. Batycka, i B. Samborski).
CORSO: ..Pierwszy pocałunek" (w  gh fo­

li George O- Bricn).
ŚWIATOWID: „światła i cienie macierzyń­

stwa".
WARSZAWA: „Orły pustyni" (Gustaw

Frohiich. Oskar Marion. Dorota Eisler).
UCIECHA: „Rozstrzygająca noc*’ (w gl- ro­

lach Suzy \e rn o n  i P iotr Baczew).
 X -------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Zabawna saty ryczna kom edja St. Kiedrzyń- 
skiego „Pow rót do grzechu*’ ukaże sic dziS 
we środę. ma. przedstawieniu pooularnem. po 
cenacn zniżcnycli. Ju tro  i w  piątek równiez^na 
przedstawieniach pormlarnyeh. po cenach znl- 
żoirre.h. powtórzony będzie z wielkim nakładem 
w wstawiony i  uwieńczony wybitnym artyst.yez 
nym sukcesem utw ór draPiatycznyJFSlowackle- 
go  „Mindowe’*. Niewątpliwie zwla-zcza m ło­
dzież. której twórczość Słowackiego jest zaw­
ęzi© droga, skorzysta ze sposobności ujrzenia 
l*gc dzieła. Na sobotę przygotowuje się sławna

W poniedziałek 5 b. m. zastrajkow ała część 
czeladników piekarskich i zaczęła napadać na 
kclcsgów po fachu, ro z w o źn y c h  faLcczywo, jak  
również na tych, k tó rzy  nic chciel' przystąpić I 
do strajku  i rano zdąfeali do pracy. W  zwia.zku 
z temi za.iscmmi policja przytrzym ała, Ja n a  [ 
B artosza (lat 21) i Emila, M atysika (lat 25),

k tórzy  wraz z 13-ma innym i osobnikami napa­
dli na czeladników zajętych w piekarni Golił 
tjlatta przy uff. Tarnow skiego 6, pobili ich i 
uszkodzili urządzenia pickarniane. Za podobne 
przestępstw o aresztow ano dwóch dalszych cze­
ladników.

Rabaty ś zużytej energji elektrycznej,
W zeszłym roku wszczęły K rakow ska Kon* 

grcgacja K upiecka i Stow. Kupców, akcję na. 
terenie M agistral u o zniżkę ccn prądu isiektrycz 
mego, używanego d la 'Oświetlenia, skU pów  i 
wystaw.

Słuszno postu laty  k u p :eetwa nakazyw ały 
wrąśźcio zrozumienie u sfer niiarodajnyolt, a  
w  wyniku iiłferwasjcyj przystąpiła E lektrow nia 
do obliczania i udzielania rahatów  od zużytej 
energji elektrycznej. W  myśl bowiem przepisów 
zaw artych w koncepcji *ia eksploatację Z akła­
du elektr., forma rabatów  jest jedynie dopu­
szczalnym sposobem obniżki cun prądu i rozu­
mie sic jako  prem ja dla tych konsumentów, 
k tórzy racjonalnie oświetlają. *wo sklepy i 
w eposóbi calowy m ają zainstalow ane lam py.

A kcja o lliczan ia rabatów  została ukończo­
na, a oblii zonia za okres 9-cio nrosjęczny oka­
zały, że od lipca 1930 r, do 3 m arca 1931 r., 
suma rabatów  już w ypłaconych względnie 
w krótce m ających być wypłaconymi wyniesie 
około 300.000.—  zł. j liczyć /się  należy z łom, 
■że z.a cały okres 12-miesięezny cyfra ta  podnie­
sie s 'ę  do 500.090.— zł. Gały szereg kupców 
skorzysta ł już z rabatów . Z powodów tru ­
dności to< hnieznych w  obliczeni,i poszczegól­
nych pozyc.yj —  gdy w ziąć pod uwagę ilość 
konsumentów1 prądu elektrycznego —  pin cc mad 
obliczaniem idą. stosunkowo powolnie. Oblicze" 
nie następuje grupami. Opracować uaW .y 12 
grup, obejm ujących poszczególne odcinki min­

eta. D otychczas obliczono i w ypłacone zostały 
2-om (grupom a  mianowicie 1. grupa, ulice: 
Szewska; -Sienna, S to larska, Mały Rynek, pl„ 
M arjacki, M ikołajska, N a Gródka, św. Krzyża, 
część Rynku GL; g rupa ta  obejmuje .328 pozy- 
cyj a  suma rabatów  w ypłaconych 23.009.—  zł.

Ił gm pa: reszta R ynku  GL, Szpitalna. PI. 
Ducha, Sukiennice, Św. Jan a , cze-ść F lcrjań- 
skicj, obejmuje ta  g runa 12S pozycyjna wypla" 
couo rab a ty  zł. 14.000.— . .Wreszcie III. gm pa: 
resz ta  ul, Florjańskic.j, św . Anny, Podwale.. D u­
najew skiego, Tom asza, Szczepańska Konsumcn 
ci tej ostańic.j grupy już w  najbliższych dniach 
o trzym ają pisemne zawiadomienie o rabatach 
im udzielonych Zasadniczo E lektrow nia wypłą 
ca rab a ty  w  gotówce, zw łaszcza gdy- chodzi o 
mniejszo sum y, chociaż naogół konsum enci nie 
reflek tu ją  n a  podjecie gotów ki, życząc sobie 
zarachow ania ustalonych sum na rachunek bie­
żący wzgl. n a  pokrycio zaległości. Obliczenia 
dalszcyli 9-ciu grup są  w  toku, nieznaczne je ­
dnak  opróżnienie nie iwplynio na szkodę kon 
sumc.ntów, gdyż ja k  wiadomo —  rab a ty  obli­
cza się za czas m iniony tj. od 1 lipca 1930 r. 
tak , że na każdego pierwej czy później kolej 
przyjdzie

W  pizysrłosd obliczanie rabatów będzie na­
stępowało w ten sposób, że * końcem każdego 
roku, automatycznie konsumenci otrzymywali 
beda obliczenia rabatowe czyli, że rabaty udzie 

i lane będą za cały miniony rok.
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Najnowszy sensacyjny film dźwiękowej produkcji .Uniwersału11 na 

rok 19.32 z niezrównanym królem cowhoyów
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Tomg. akcji! Świetna graf Humor! Sensacja! 
Nad program doskonały firn: „BOHATERSKI DZIENNIKARZ*'. 

W sp ania ły  w s p ó ł  ork iestry  sa lo n o w el-
Poezątek przedstawień o godz. 5 — 7 — 9, w niedzielę i <więt« o goóz. 3 — S — 7 — 9. 
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kom edja sa tyryczna hiszpańskiego ipi arza, .ła­
ciato  Benawcnto „K rąg interesów", w której 
pod pnzorcm swawolnej arlekinady w sty lu  
„commedia dcr.'irtc‘̂ ,u iu 'ył ton w ybitny pisa.r> 
dużo m ądrości życiowej i poezji. W głównej roli 
K ryspina w ystąpi po raz pierwczy, w ybitny a r­
ty sta  tea tró w  szyfmanowskieh p. Józef K ar­
bowski, nadto .przedstawia, się: w roli Colom- 
biny p. Felicja Trapszo, córka popularnej nie­
gdyś w  teaitrzo krakow skim  T ek li T rapszo- 
Krywultowej, oraz w  roli A rlekina p. Stefan 
Michalak z te a tru  łódzkiego.

EUROPEJSKA SENSACJA TEATRALNA. 
Znakom ity zespół artystów  wiedeńskich, a  mia­
nowicie: l i a n y  Lied-tke, Rudolf K lein Rogge, 
Maks Landa, K arola Toelle. T rau te  Catfeeo 
i Hiiifi w ystąpi ty lko dwa. razy w  teatrze  „Ba- 
gflitclaj*. IYzeds-tawienia odbędą, się w  sobotę dn. 
10 i wr niwjzielę dnia 11 bm, o gmdziłrie 10.40 
w  nocy. A rtyści •wiedeńscy zatrzym ają się w 
Krakowie w  przejeździe d o  Rumumji. W ysta­
wiona bed-zie sz tuka  O skara W i!de 'a pt.: . id e ­
alny mąż*’. Sensacyjny fon w ystęp  maj bar dziej 
znanych w  św.iecie mistrzów ©krami i sceny 
w zbudził już niebywale (zainteresowanie. Bilety 
do nabycia ,w kasie beakru „B agatela11’ od

czw artku dnia 8 bm. od godziny 10—2 popoł. 
i od 4—8 wieczór. ,

T.RKNE D E NUIRET, św iatow ej sław y p a ­
ry ska  p ieśn ia rk a , w ystąp i w  K rakow ie w  n ie­
d z ie le  11 b. m. i w e śro d ę  14 b. m. w S tarym  
T eatrze  i w ykona w  oryginalnych  kostjum acli 
p ieśn i i p iosenk i „ W sz e lk ic h  N arodów ". — 
Śpiew aczka ta , w y s tę p i|ą c a  na slołecznych 
scenach zagran icy  z ogrom nem  pow odzeniem , 
od tw arza p ieśn i w 12-tu językach i cieszy się  
rozgłosem  św ie tnej in te rp re ta to rk i p iosenek  
lekkiego  stylu

----------OQO----------

Badania lekarskie kandydatów do szkól 
zawodowych.

Minister ośw iaty w ydał okólnik do kurato- 
rów  szkolnych, z tem, aby dyrekcje szkół za­
wodowych żądały od lekarzy, względnie leka­
rek  szkolnych przeprowadzenia badania przed 
egzaminem lub ostateczuem  przyjęciem wszysl 
kich zgłaszających się do szkół zawodowych 
kandydatów  lub kandydatek  pod względem ich 
przydatności fizycznej i zdrowotnej do tego lub 
innego zawedu; nieodpowiednie i  zaleca Oksół-

nik dyskwalifikować, powołując się na fakt, iż 
w czasie badań, przeprowadzanych przez In sty ­
tu t Psychotechniczny w  W arszawie w  szeregu 
szkół zawodowych stwierdzono, że dość znacz­
ny  cdseteic młodzieży, uczęszczającej do tycli 
szkół, nie odpowiada pod względem fizycznym 
i zdrowotnym wymogom pracy w  obranym  za­
wodzie i że stwierdzone przeciw w skazania zdro 
w otne istn ia ły  jeszcze przed wstąpieniem  dc, 
szkoły. Okólnik m a n a  celu z jednaj strony 
dążność do zapobiegania t- zw. chorobom zawo 
dowym, z drugiej zaoszczędzenie młodzieży, 
przygotow ującej się  do tego  Łub innego zawo­
du. rozczarowań z powodu ewentualnej koniec? 
no-ści zmiany zawodu ze względów zdrowot­
nych.

Gnm oświatowy T. S. L. w Prokocimiu.
U najbliższą, niedzielę odbędzie się uroczy­

stość poświecenia Domu oświatowego Tow- 
Szkoły Ludowej w  Prokocimiu pod Krakowom. 
Uroczystość odbędzie się o gedz. 3 po połu- 
diłiu a o 7 wieczór wieczornica, urządzona 
p-rzez Koło Młodzieży T. S. L. Z K rakow a jost 
spodziewany liczny zjazd gości.

Konkurs
pianistów, skrzypków i wiolonczelistów

ROZGŁOŚNI POLSKIEGO RADJA 
W  KRAKOW IE.

Rozgłośnia Jsakcrwafea Polskiego R adja ogła­
sza konkurs d la  pianistów , skrzypków  i  [wiolon­
czelistów krakow skich. K onkurs odbędzie się 
w  ciągu listopada br. Do konkursu dopuszcze­
ni zostaną pLm ści, skrzypkow ie i wioloiiczeliścj 
m ieszkający w  zasięgu detektorow ym  krakow ­
skim, k tó rzy  nie przekroczyli 25 la t życia,, i  do 
wzięcia udziału w  konkursie zostaną zakw ali­
fikowani przez komisję artystyczmą Rozgłośni. 
Zgłoszenia do udziału w  zawodach przyjm uje 
już D yrekcja Rozgłośni, ulica B asztow a L. 9. 
w  godzinach urzędowych. K ażdy uczestnik kon­
kursu b ęd d e  m iał zarezerw ow anych d la siebie 
15 minut produkcji przed mikrofonem. W ybór 
utworów zależeć będzie od ubiegających się o 
nagrody.

N agrody naznaczone przez Rozgłośnię k r a ­
kow ską są następujące: trzy pierwsze nagrodv 
dla pianisty, skrzypka 1 wiolonczelisty po zL 
209, trzy  drugie nagrody dla pianistów  po zh 
100, dwie drugie nagrody  dla skrzypków  po zł, 
100, 1 jedna druga nagreda dla wiolonczelisty 
zl. 100. Oprócz tego D yrekcja zwTaca się do  
szerokich sfer społeczeństwa z z,?pros7,eiiie‘H 
do zgłaszania nagród pryw atnych ze ©zezcgól- 
nem przeznaczaniem fnp. d la  majmłofUzego pia­
n isty , skrzypka, [względnie wiolomozelisty, zai 
najlepsze w ykonanie utw.oiru pewnej opoki 'lub 
pewnych kompozytorów, za. najw iększą technikę 
za najpiękniejszy ton  itp.). <

Sąd konkursow y będzie się sk ładać z dwóch’ 
przedstawicieli Rozgłośni krakniwskiej, po  jed­
nym  przedstawicielu K onserw atorium , Kraik- 
Tow. Muzycznego, In s ty tu tu  mirzwomego. Szko­
ły  m uzycznej im. 'Żeleńskiego i Związku peda­
gogicznego nauczycieli m uzyki w  K rakow ie —  
N agrodzeni w  konkursie m uzycy w ystąpią na­
stępnie w  koncertach  Rozgłośni krakow skiej.

Rozprawa sacharvm arzy odroczona.
"Wczoraj toczyła się w  dalszym ciągu roz­

praw a przeciw  G-ciu kupcom  żydowskim  oskar 
zonjrm o nabycie i sprzedanie 75 kg. przem y­
conej sacharyny. Zarówno prokurator, jak  i o- 
broTia przedstaw ili w nioski n a  powołanie do toz 
p raw y  całego szeregu 'dalszych św iadków, k tó ­
re  to  wnioski trybunał uwzględnił i odroczył 
rozpraw ę do 19 bra.

Ku lepszej, trzeźwej przyszłości.
Rybna, w  naźddem iki- 1931.

Z inicjatyw y jednego z gospodarzy R ybnej, 
kolo Liszek (pow. krakow ski), odbyło się ubie­
głej niedzieli w  tam tejszej szloole zebranie p rze­
ciwalkoholowe, którem u z ram ienia Kasków* 
skjcj L igi Zdrow ia przewód, p J .  Cieplik 
prezes Sekcji LZ. P relegentam i n a  z.ebraniu tem  
byli: Prot. Emil W yrobek i  P . E ugenja Seba­
stian!, Prof: Wwrobck w  referacie pt. „Zdrowie 
fizyczne i duchowe podstaw ą odrodzenia naro ­
du" —  przedstaw ił zgubne sk u tk i używania 
alkoholu —  przytaczając, .ziele p rzy łdadór 
z życia codziennego — ze szpitali obłąkanych’ 

t. p P. Sebastiant w ygłosiła odczyt, którego 
tematem były zagadnienia społecsno-seksurlne 
w ognisku rodzinnem n a  tle  łlkoholizm u, 
W  świetnie, po literacku  u jętej formie —  dała  
obraz opłakanego życia „K obiety: żony i m a t­
ki —  pijaka".

Owocem dyskusji z natu ry  rzeczy wynikło 
założenie filji L igi Zdrowia, a do pierwszego 
zarządu w ybrano przewodu’",zącym sekcji (filji 
L. Z.): pp. P rzybyłe K., k ierow nika szkoły, 
członkami :inż. Remanowskiego S Ciechow­
skiego M., Kumalową Fr. i W iechciow ą 1L .—■ 
Nowej jńacówce kulturalnej w  R ybnej ,fSzczęśc 
Boże", w pracy dla dobra ludu i  lenszej p rry - 
sziości naszej Obczyzny,

Jedec z JDecnjrclj.
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Eksport włókienniczy wzrasta.
Najwięcej wywozimy do Anglji.

E ksport towarów* włókienniczych 1%  wrze­
śniu br. w  Łcd-zi wynosił 756.098 kg. w artości 
7.225.107 złotych.

Oo do poszczególnych krajów , do których 
skierow any był eksport to na ro-errszem miej­
scu znajduje się Arglja, do której wywiezioi*’ 
z okręgu ićdzkmgo za 4.495.915 zł. Do Rumunii 
wywieziono za 864,063 zł. K raje północno 

^539.182 zł. Dalolsi W schód 412-236 zł. Bliski 
Wschód 192-324 zł. A fryka lGBJHÓ zł. Auśtrj.i 
JugoeH w ja i W ągry wywiozły z Polski za 
105.178 zł. itp.

E k sp ert włókienniczy- osiągnął w miesiaon 
wrześniu cyfrę daleko większą, aniżeli w tym 
samymi miesiącu roku uh. i w dalszym ciągu 
w zrasta.

Eksport konfekcji w yniósł w bieżącym  mie­
siącu rekordową cytrę około 2.800.009 zł. co 
stanow i ckoło to procer.t całej sumy eksporto­
wej., Co do krajów , do Których kieruje *ię eks 
part z “okręgu łódzkiego, zaobserwowano znacz­
ne p-ze«imięcia do Anglii wyeksportowano pra 
wie 65 procent całej sunt,7.\ras tęp n ie  zanotow a­
no eksport, do Szwajćarji. F rancji i Indj-i, do 
k tó ry ch  'to k rajów  m-zemysł w łók ienn iczy  do- 
iTchcza>s nie w ywoził.

Goraz wjącej upadłości w Gdańsku.
Zaostrzenie sy tuac ji gospodarczej w Gdań­

sku spowodowało zwiększenie wniosków npa. 
dłościowych i  ugodowych w sądzie, gdańskim. 
W  Tniiseisiącu wrześniu br. zgłoszonych zostało 
w gdańskim  sądzie okręgowym  17 wniosków 
upadłościowych oraz 2 wnioski ugedowe. W  cią­
gu 'pierwszych 9 miesięcy br. liczba ta  w ynosi­
ła  78 w  (pierwszym w ypadku i 29 w drugim. W  
zeszłym roku matomiaist w tym  samym okre­
sie zgłotazKno 50 wniosków upadłościowych 
względnie 29 ugodowych. W  roku 1929 — 44 
upadłości i 19 wniosków ugodowych.

;  * ---------
NOWE ZŁOŻA GRAFITU I MIEDZI W ROSJI,

„Iz,w'e&tja’‘ donoszą, że nad  mseaą Jenise- 
J-ran (na Syberji) odkryto  bardzo bogate pokła­
d y  grafitu  wysokiej gafcąśei P ok ład  na 600 m. 
oługości, 20 m etr. szerokości i 3.4 m. grubości. 
Nla m iejscu pracuje już niewielki oddział inży­
nierów, techników  i robotników,

„Ekomomlczeskajaf Żyśń” domosi, że w  ma-ej- 
łcowośoi Uanałyk ( A z j i  środkowa) wiercenia 
ipróbn-e wykazały obecność miedzi. Prace do­
świadczalne dowiodły, że lotrzymama miedź me 
taliozna wyniori 5 procent.

PRACE MELJORAGYJNE N \  LITWIE.

W  roku  bieżącym  osuszono 4 5 .0 0 0  ha, w 
tern 10900 h a  za  pomocą drenów. 27a melio­
racje w ydano 5.300.000 litów  (około 5 miljonów 
złotych).

P rasa zw raca uwagę iż w  Zagłębiu Donie­
ckiem. od czasu lewtołucji ni« zdołano ukończyć 
budowy szybu kopalnianego o zdolności pro­
dukcyjnej 500.000 ton. W ogóle stw ierdza ora ■ 
sa, że kopalnie donneciMe są  w  opłakanym 
stanie. M aszyny i narzędzia dostarczane sa  póź­
no F ab ryk i m ające zaopatryw ać kopalnie wę. 
gla, wwr&biają instalacjo oukrotwinkizo, m łynki 
do m ięsa itp.

Nasz wywóz do Anglfi a spadek funta.
Wywóz polski do W ielkiej Bryranji w pierw 

sie j połowie roku  bieżącego przedstaw iał w ar­
tość 156 milj. złotych; w tym  stynym oktesie 
roku ubiegłego był o 1 miljon większy. Ponie­
waż ogólny wywóz polski spadł, a do Anglji 
utrzym ał się przeto procentowo udział W. B ry­
tan ji w naszym wywozie*” zwiększył się z 12.7 
do 16.3 procent.

Dwie trzecie tego wywozu przypada na ar­
tyku ły  spożywcze. A w szczególności wywieź­
liśmy w 1-em półroczu br. bekonów za 53 milj. 
zł., wędlin i jB ynek  za 11.3 milj., cukru ,.n 13t8 
milj. i jaj za 16 miljonów złotych.

W ielka Brytan ja  odbierała prawie cały 
nasz wywóz bekonów i aż °3 groc. wywozu 
naszych szynek i wędUn oraz 32 procent na­
szego wywozu (jaj.

Poza przemysłem spożywczym znintereso 
wany je s t ’śpadk:em funta także ródzki prze­
mysł włókienmezy. Angielski przemysł tek sty l­
ny stoi na stanow isku, że zawarte kon trak ty  
musze, być wy konane.

W  Londynie odbyło się 30 ub. m posiedze­
nie .-W holesale Teketil Assoc!at5on‘\  które po­
wzięło uchwałę, stw ierdzająca. * że fiiray an ­

gielskie, które poczyniły zakupy w obcej w alu­
cie, muszą bezwarunkowo uiścić zapłatę także 
w waluc'e obcejy naw et w tedy, gdyby to  było 
przyczyną s tra t. Dostawcy za gra,niczni' rów­
nież muszą, wykonywać ściśle kon trak ty  N a­
zwiska dostawców' zagranicznych, którzy nie 
spełniają lojalnie kontrak tu  należy niezwło­
cznie kom un kować związkowi.

Y\ Lodzi zaobserwowano nurno spadku fun­
ta naw et spotęgowanie eksportu gotowej odzie­
ży. Nowe zamówienia angielskie opiewają już 
na wyższe przeciętnie o 10% ceny. S tare^ża- 
mówienia wykonywane-*- ęą w za sa Izie po ce‘ 
naeh niezmienionych. Jednakże stwierdzono kil 
ka wypadków przyznania przez odbiorców an­
gielskich pewnych bonifikat, także w odniesie­
niu dn starych kontraktów . Te sporadyczne 
zresztą posunięcia niektórych importerów a n 
g :elskich pozostają w sprzeczności z uchwałami 
izb w Londynie i Liwerpoolu i wiążą -ię z oba 
wami ewentualnego 'wprowadzenia co! przywo" 
zowych co zachęca odbiorców7 anjjiel -k-ich do 
wcześniejszego zaopatryw ania się w możliwie 
duże zapasy.

Szpital ortopedyczny dla dzieci

D ; M . K G S S t S K I E S O
Kraków, u!, ów. Filipa 15.

Teł. 14S96 miedzymiast. Ta!. 14696 miądzynrast. 
Godziny przyjęć od 9 — 12 I 5 Vż — 6Vż po poł.

19.45 Transm isje z W arszaw y; 20.10 K oncert 
w ieczorny. W ykonaw cy: J .  Nowak owska-
Pierzchałowa (sopr.), kw arte ty , akomp. K. 
Aleyerhold; 21.25 Słuchowisko z W arszawy; 
22 1" P ły ty  gram of.; 22.40 Transm isje z W arsz.

Lwów 380,7). G 15.25 „W śród Książek”, 
omówienie ostatnich w ydaw nictw ; 17.10 „U zlre 
gu dwóch rzek i trzech granic" (Okony Św. 
Trójcy, Chocim) wygł. prof. .1. Liwoczyński. 
Tr. na wszystkie stacje polskie; 1.7.45 „Tajem- 
n 'ra  włosa lud zk ieg o 1: wygł. dr. W. Mieizecki; 
18 Lwowski k w arte t Konserw. Pol. Tow. Mu­
zyczni. we Lwowie. W yk.: prof. TI Czapliński 
(skrzypce I), p. M. Rack (skrzypce II,. If. Loba- 
rzpwski (altówką), p. Z. Szydłowski '(wiolon-

W programie k w arte t H aydna B €ur.
V

77 C hs*  jpton: 
„ i  lekka; 22.40 Prasowy 
Komunika'-'.-;'23 Muzyka

Celem  szybkiego gaszenia ognia, w  h an g a rach , k tó re  m ieszczą w sobie drogocenne ąprz 
ty _  sam oloty — b erliń sk a  s traż  ogniow a zaopatrzy ła  się w potężne m otopom py, w yrzu­
cające z sieb ie  is tn ą  u lew ę. P ró b a  na lo tn isk u  w7 Tem pełhofie  pod B erlinem  w ykazała 

n ieocen ioną sp raw ność tych olbrzym ów -sikaw ek.

G i l d i o .

Pemoc rejowa dla nauczycieli.

59 PROC. ZŁOTA NA CELE WALUTOWE.

Z rocznej produkcji kwiatowej złota, jak  ob 
Koza ekoTuomisba niem iecki prof. M. J . Bonn, 18 
procent tego  m etalu idzie ma potrzeby przemy­
słu jubilerskiego, 23 procent zostaje itezauryizo- 
wame w  k rajach  azjatyckich, jak Chiny, Tidje, 
Sjam , ora® w Egipcie, w  postaci imoncł i biżti- 
Iterji taik, iż  n a  pokrycie w alutow e i na oblec: 
pienicżtiy pozostaje ty lko  59 proceift ccrcczn-e- 
go w ydobycia złota.

Renty wdów po inwalidach.
Zarząd główny Związku Inwalidów złożył 

ministrowi skarbu mcnwrj-ał, w  którym domaga, 
się jak najszybszego wyda n La izbom skarbo­
wym zarządzeń w  sprawie w yplary wdowom pa. 
inwalidach wojennych, posiadają cym 1 dziecko, 
ren ty  w  wysokości 50 procent za-opatrzcira -in­
walidzkiego.

Na podstaw ie rozporządzania wykonawcze­
go do ustaw y inwaJ-idźkicj, Izby*, skarbowe w y­
p łacają  wdowom 7, iednem dzieckiem tytko 39 
procent ren ty ; Najwyższy Ti i bunał A dm ulb tn - 
cyjny uznał jednak, żo odpowiedni paragraf 
rozporządzenia wy K en a w cz e g o w tej sprawie 
niezgotiny jest z ustaw ą i wyjaśnił, że na pod­
staw ie ustaw y inwalidzkiej, wdowie po inwa­
lidzie, posiadającej jedt o dziecko — należy się 
zaopatrzenie w wymiarze 50 procent.

 ooo-------
„PRZEGLĄD GOSPODARCZY’*.

TTyszedł z druku zaszył 19 „Przeglądu Go­
spodarczego’ z dnia 1 ipażdwiennika br. zawie­
rający następującą, trośd:

„Przegląd s y tu a n jr  -  E. R.: -Kryzys wa- 
lutow y w  W ielkiej Brytataśii?— T. Sławiński;

W chw ili obecnej P o lsk ie  Radjo p rzystę­
puje do częściow ej realizacji sw yct planów, 
dotyczących specjalnych audycyj dla nauczy­
cieli o raz szeroko po ję tej rad jofonji szkolnej, 
przyczem  p lany  te są  op arte  n a  w zorach a n ­
gielskich, k tó re  znakom icie w ytrzym ały p ró ­
bę  niety lko m ikrofonu, lecz rów nież słucha­
w ek i głośników .

Co się  tyczy radjofonji szkolnej, p ie rw ­
szym je j w aru n k iem  jest rozbudow a szkolnej 
-sieci rad jow ej, a  drugimi — zapew m enie  na­
szym szkołom  dobrego odbioru  przez zo rgan i­
zow anie rac jonalne j op iek i technicznej nad 
odbiornikam i.

. Polskie R adjo" zain teresow ało  sp raw ą 
radjofonji po lsk iej sam orządy, uzyskując p e ł­
ne zrozum ienie i poparc ie  M inisterstw a spraw  
w ew nętrznych, oraz m in is te rs tw a o św ia b . To 
ostatnio zarządziło re jestrac ję  odbiorników  
rad.jowych na te ren ie  w szystkich szkół pow7- 
szechnyeh, z i względnienie-m typu  apara tu  
i g łośn ika. Jednocześn ie zwróciło się  ono 
z apelom  dO'*mlodzieży szkolnej, w zyw ając ją 
do podjęcia zbiórki na kupno odbiorników ' 
lam pow ych. ' jak to ma m iejsce w lio land ji, 
Belgji i we F rancji, gdzie rad  je  w e kooneraii 
wy szkolne rozw ija ja coraz szerszą działa l­
ność.

K ierow nictw o P rogram ow e Polskiego Ra- 
d.ja. b iorąc pod uw agę obecne trudności, 7. ja ­
ki emi walc/.yć musi nauczyciel, zwłaszcza 
nauczyciel szkoty powszehne.j — przy- zaopa­
try w an iu  b ib ljo tek i szkolnej 1 w łasnej, w pro­
w adziło, poczynając od październ ika  b. r., do 
swych program ów  sta le  dziaf specjalnych od­

czytów dla nauczycieli. Odczyty te, k tó re  od­
bywać się będą  dw a razy na tydz ień : w  po­
niedzia łk i i p ią tk i o godz. 15.25, m ają na celu 
u dostępn ien ie  nauczycielowi uzupełn ien ia  
i odśw ieżania swymli w iadom ości, przede- 
w szystkieni jako w ykładow cy. Nie będą  to 
w ykłady system atyczne, lecz raczej informa­
cje o najważniejszych objawach i zagadnie­
niach z dziedziny tych nauk. które interesują  
przedewszystkiem  nauczycieli, oraz na temat 
metod i wskazań pedagogicznych, jak ie  są 
obecnie przez czynniki ośw iatow e p ropa­
gow ane.

P rzew idyw ane są zw arte w ykłady z dzie­
dziny przyrodoznaw stw a, lite ra tu ry  polskiej, 
his-torji i geografji Polski itp. Odczyty te t r a ­
k tow ać b ed ą  zagadn ien ia  o ile  możności na tle  
porów naw czym  1 będą zaw ierały  w iadom ości 
o najw ażniejszych 'zdobyczach nauki w7 tycli 
dziedzinach.

Nie należy jednak  -zapominać, że dalszy 
rozwój polskiej radjofonji szkolnej jest uza 
leżniony przedewszystkiem  od rozbudowy ra- 
dp-wej sieci szkolnej. Siad też każdy nowy 
odb io rn ik  głośnikow y, zaloż.ony w szkole, 
zbliża nas do chwili pe łne j realizacji wszyst­
k im  -planów Polskiego R adja w7 tym k ie ­
runku.

„Bieżące zagadnienie celne” —  Z. Jfidnoh; 
..Próby organizacji gaspodarczej Europy” — 
Dr. T. „Z gospodarczego położenia F rancji” 
Roman B attaglia. Pozatem  zeszyt zaw iera:’-R1 - 
nek pi-e.irężTty, rjmki towarow-e, oraz kromikę.

Programy stasyj raóicwych.
Czwartek, 8. 10.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał cza-su; 12.10 Tran-uu-fijęy;z War- 
s-zawy; 15.05 Kom. gospodarczy; 1,5.15 Komu 
^ ika t z V, ars-zawy; 15.50 Program  dl., dzieci; 
16.20 F rancuski z W arszawy; 16.40 P ły ty ; 
17.10 Odczyt ze Lipowa; 17.35 Kanceri z W ar' 
śzawy; 18.50 Rozmaitości; 19 Gawędy- pmdha.. 
lańskie”. w recytacji W]ę Dorni i; 10.15 P łyty ; 
19.25 Program  na % >ń nastęony; 19.30 
„Skrzynka pocztow a11 — mż. St. Broniewski;

czela).
Recital śpiew. p. Nory, Jaweców nej (alt); 23 
„Szlakiem melccty przez pół-św iam " Tl-ga cz ) 
w opracowaniu p, O. Nahlik.

W arszawa, (1411.8). G. 11.40 przeg-ąd pra- 
sy/- l t .:|8  Sygnał czasu; 12.03 Program  ra  dzi®ń 
h eżąćy: 12.10 P aiktw ow y In sty tu ' M .teorol.;' 
12.1.3 „Co słychać, o ozem wie-l®oć trzeba5';

P ły ty  gramofonowe; 1L45 Płyty grom.; 
15.93 Komun'1'.at. gospodarczy: 15.1,5 Komuni­
kat L. 0 . P. P.: 15 25 „W śród książek” ; 13.15 
Kom. dla żeglug) i j f f l B h - ;  15,50 progTatn 
dla dzieci 1 taiSrych: 16.20 L ek‘-j.i 'rar.cir.kie- 
go (kurs średm); 16.10 P ły ty ; 17.10-!Gdn-/yt, ze 
Lwowa: 17.33 Koncert popoludn: '»wy: 'Wyk, L. 
Nowacka-R^ka' (fort.). A. M ic h a ł o w j t f i * ) ,  .J.

Ozimińskj (t-krz,.): 18.50 Rozmaitaścr.: 19.15 
Giełda rolpic-zu: 19.25 Program  m  dzień nast.; 
12.80 Koni. Tow7. dę Zachęty Hodowli Kon: 
w7 Polsce: 19.535•(*|yty. Piosenki w wyk E: ,Ckf' 
fa: 19.4.3 Prasow y Dziennik Bad 0'c 5 ; 20 Dr. J. 
Szpako- -ki -wygł. ć^jaŁon pt.: ..Nitjistolniej- 
«ze n zw ierząt” : S0.15 Muzyka lekka, W yk.: 
Ork P. E . pod ćlyr. Sr. Nawroj,,!, ;•!. Rentgen, 
(-śpiew); 2123 Shichowis.ko G 
..M agja'1; 22.10 żłnzy 
D ziennk R a d i/ S2i45 
tameczna.

Katowice (108,7). G. 14.45 Koiluim kat Pol. 
Zw. Zrzeszeń ..G-osp. W'ojew. śł; 14.53 Intermez 
zo muzyczne: 19.05 Odcimek powieściowy; 19.20 
Prof. dr. K, Hartk-b: „K ultura życia .codz enne- 
go w (lejbie pi.astowtki,'‘j. D b n z  krri.j i’:.

Giełda krakowska,
K raków . (PA T), G ieldn. B pz obrotów

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszaaaa. (PA T) G iełda. M Jiluty: D o lar 

8.91, 8.93, 8.89.
D ew izy: Be-lgja 124 90. 125.21, 124.59, Lon­

dyn 34Au 34.30, 34.39, 34.21, Nowy .Jork 
8.925, 8.945, 8.905, te leg r  8.929, 8.949, 8.809, 
P aryż 35-11, 35?26. 35.08, P rag a  26.42, 26,18, 
26.36, Szw ajcarja 175.25, 175.68, 174 82.

KURSA OBLIGACJI.
A kcje: B ank Polski 110,—, L ilpop 1123, 

11.75, S łaracbow iro  37.
Pożyczki: 4 proc. inw es 'ycy jna 74.—, 5 pro 

centow a konw ersy jna 42.—, 6 proc. do larow a 
60.—, 7 proc. stab ilizacy jna 52 —, 53.75, 52.75, 
Listy zastaw ne BOK. '7  proc. 83 25. S proc. 
9 4 . - .  •

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PAT) G iełda. P aryż 2010. Lon­

dyn 1.9.25, Nowy Jo rk  510.—. B elgja 71.50, 
W łochy 25.80, H iszpan ja  46.—, H olaudja 
205 —, B ertiu  1l5i25, Sztokholm  116.—, Oslo 
112.—, Sofja 3.70. P ra g a  15.12, W arszaw a 
57.25, B udapeszt 90.02 i pół, B ukaresz t 3-05.

Biełtte 7bożowa w Krakowie.
Wo wtorek na, giełdzie zbożowej i towaro­

wej w Krakowie ustalono nastęmijąc© ceny:
Żyto dworskie stand. 22.50— 23 +argow»-

litand. 22.50— 22.75. owies dworski zadeszczo- 
ny  22—23.50, kuknrudzn. rnmuńska 27— 28,
gr-ofh zwykły jadalny
10— 11. kwaśno 9__10.
esparseta 7, -workami 46- 
K rak. 65 % 37—3W  
Poznań. 65% 37— 37.50. 

T endrncja spokojna

26- 1, siano średnie
słoma długa. 6.50— 7, 
-47  m ąka żytnia okr. 

mak a żytnia okr.

dowozy m ałe
HB

Przy zanja^fanin poledynczyeh
egzem plarzy „Głosu Narodu**

nalely  rón p oegeśnie a adeźlad 
25 gr. aa każdy numer diłen- 
niki* 5 opłatę pocztowa 10 jjr

od ejgzemplau rt.
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Zgon wybitnego m sża stanu w Am eryce
N. Jo rk  6 10. (PAT). W czoraj zmarł nagle 

na udar mózgu znany am erykański senator 
Dwight Morrow, b. am basador $ t, Zjednoczo­
nych w  Meksyku i szef delegacją St. Zjednoczo 
pych ma konferencję m orską w Londynie. Son- 
Morrow liczył 59 la t i należał do najbardziej 
wpływowych polityków St. Zjednoczonych. 
O ibył on przed kilku dniami konferencję z pie- 
zv den tem Hoovevem i sekretarzem  stanu Stim- 
soneny, k tóra dała asum pt do znanych, sensa­
cyjnych pogłosek we w szystkich krajach.

Z a m iw k i  w portach nem ieekich.
, H am burg (PAT). W związku z 'łażeniem 

ido redukcji płac nm ynurzom  na okrętach nie­
mieckich, w kilku  portach mady miejsce za­
mieszki. Hamburskio biuro wypłat. dla waryna" 
rzy wczoraj było zamknięte. Palacza na okręcie 
j.RohunW odmówili przystąpienia ,io pracy pod 
czat- w yruszania okrętu v.-podróż. Z Pr cnie n 
donoszą o podobnym -wypadku p o lezą , wyru- 1 
ftzatiia w podróż ..Gnashcim 11. W  Szczecinie 
irzyszło do zamieszek, wszczętych {przez, m a ry - . 

mary: TV wiązku z ćążn-ośofą • tło zniżenia, .nłac j 
robotnikom portowym : celem po Iniąsiania Klol", 
Ti oś ci konkurencyjnej portów niemieckich. oiĄ. 
inenty radykalne podżega ją do- ctra jku . .

Tragiczna detnóiistraejfa literata.
Paryż, 0 paździornuta. W czoraj podczas 

■prcmjory sztuki ,.Pc General BouLingcr'1 w je ­
dnym z paryskich teatrów zaszedł wypadek, 
k tó ry  wywoła} wielkie wrażenie. X* początku 
ostatn iego ak tu  pewien mężczyzna siedzący 
w  pierwszych rzędach widowni powstał z miej­
sca i słowami: „um iera się n iety lko z miłości, 
lecz także z rozpaczy11 strzelił do siebie z re­
wolweru, raniąc się* ciężko w bizach. .Tak pó­
źniej stw ierdzono mężczyzną, tym byt literat 
A leksander Debray, k tóry  jednego •/- wspólanfo 
rów  sztuki w ystaw ianej czynił odpowiedzial­
nym za swoje niepowodzenie w dziedzinie lite­
rackiej. Ciężko rannego Debray przewieź ono 
'do szpitala.

' *V;i

Wg czwartek rozwiązanie parlamentu w Anglji.
L ondyn, 6 październ ika. W c z o ra j. późną 

nocą odbyło się  posiedzenie Pady- ministrów,- 
na k tórem  jednog łośn ie  uchw alono rozw ią­
zać p a rla m en t i rozpisać now e wybory. Roz­
w iązanie .parlam en tu  nastąp i w c czw artek 
8 bm., a  w ybory odbędą się w e środę 28 bm 
T erm in  zgłoszenia lis t wyborczych d la  po­
szczególnych okręgów  up ływ a w  d n iu  17 bm . 
O dpow iednie ośw iadczenie Mac D onalda n a ­
s tąp i p raw dopodobn ie n a  dzisiejszem  .lub ju- 
trzejszem  posiedzen iu  parlam en tu .

l a c  Donald u króla w ęnm 
rozw iązania parlamentu.

Londyn, G. 10. (PAT). Dzisiaj ri.no Mac Do­
nald udał się do króla, w celu zaproponowania 
mu rozwiązania parlam entu. Audjenojti erwaia 
zgonypół godziny. Ja k  się dowiaduje agencja 
Reutorh,. Mac Bcmahl przedstaw ił program  od­
roczenia i rozwiązania parlam entu oraz omówił 
term in przeprowadzenia powszechnych wybo­
rów i o tw arcia nowego parlam entu. Król- od­
będzie ju tro  posisdzciid rad y  prywatnej, celem 
rozważenia przedstawionej mu sprawy. Jak  sly 
chać, przyjęto bodzie tego rodzaju rozwiązanie 
sy tuacji, że" ju tro  "ustąp i odroczenie parkmieu- 
t i f  w czw artek zaś jego rozwiązanie. Na jutrzej 
©zcin posiedzeniu król odczyta kró tk ie prze-mó- 
wicn'e.

Mac D onald, oświadczył w  Iz b p t gmjn, żo 
ju tro  n as tąp i odroczcnlo parlam entu P n m je r  do 
dal, że miał dzisiaj audjcncję u kr J a ,  do k tó ­
rego zwrócił sio o rozwiązanie parlam entu. 
Król upoważnił 'prcmjera do oświadezc-ma, źe 
zgadza się na rozw iązany  parlam entu. O ileby 
rozwiązanie nastąpiło ju tro , wówczas wybory 
odbędą się 27 października.

Poważny rozłam  m d  l ib e ra łW  
angiblskinh.

Londyn, 6 październ ika. P ro m jer Mac Do­
nald  złożył w czoraj L loyd G corgo‘owi wizylo, 
a  później odbył liczne kon ferenc je  z członka­
m i rządu  i p ryw atnym  sek re tarzem  kró la. 
Rozm ow a Mac D onalda z L loyd G eorgehn nie 
doprow adziła  w idocznie do porozum ienia , 
u  n astępstw ie  czego w p artji lib e ra ln e j do­
konał się rozłam . P o se ł lib e ra ln y  s ir  Jo h n  Si­
mon u tw orzył now ą g ru p ę  p a rla m e n ta rn ą , do 
kfó re j n a  58 posłów  p a rtji lib e ra ln e j p rzystą­
piło 22 posłów’. W czoraj w ieczór odbyło sio 
p ierw sze zeb ran ie  now ej p a rtji lib e ra ln e j, na 
k tó rem  pow zięto jednom yślną rezo lucje , wy­
pow iadającą  się za bezw zględuem  p o p ie ra ­
niem  Mac D onalda, jako k ie ro w n ik a  rządu  
narodow ego.

P o  s® ie d z ie  R s a d in ą  do  P a r y ż a ?
P aryż, 6 październ ika. T ra sa  fraucuska 

donosi, że ang ielsk i m in iste r sp raw  zagraui- 
ozuyrh lord  Reading, k tó ry  dziś w ieczór przy­
jeżdża do Paryża, zabaw i tu  dw a d n i i odje- 
dzic dn  L ondynu w e czw artek  wieczór. — 
W konferencjach. jak ie  p rzew idziane są, 
oprócz p rcm je ra  L av;da i gościa angiclsk ic- 
co, w ezm ą także udzia ł m in is te r  sp raw  zagra 
niczaych B rianii, m in is te r  sk a rb u  P lan d i.i 
i g u b ern a to r R anku  F rancusk iego  Morot. Lor-

tm w iH łw m w t srarcgs;

Prcm jera w kinoteatrze dźwiękowym

iw .  5 . .w a n d a
i i

św , «*sr«rem jr » .

Bohaterska epepea z dziejów walk Karodu osnuta na ile osobistych wspomnień 
uczestnika tsgo czynu P u ł k .  J u r a  - G o r Z A C h O W S k i f B g O

1 0 -e iu  z WIAKA
Najszaleńszy w liezbic czynów  odwagą szalonych, nujwspanialszj7, bezprzy­
kładny, w sercu dum ę, a w  oku Jzę budzący czyn porw ania 10-ciu  
bojow ców  z Pawiaka, tej okrutnej kaźtii najw iększe] w ów czas potęgi 

K ia  w ®  W E J  M O S K W Y .

w rolach Równych: Karolina Lubieńska, Z@?ja Batycka. 
U d a m  B p s d s i s s i  S a m b o r s k i ,  i t e i m l e r s

J u s t J a n ,
mmmm

Japonja utrwala w ffendżurji.
Moskwa, G. 10. (PAT). W ed ług /don  esień 

korespondentów  'p;sm sowiet kich, japońskie 
władzo wojskow e w M andżurii przy pomocy 
oddziałów saperskich budują z wielkim pośpic- 
clieni nowy odcinek kolej z Kinoia przez Duń- 
Hua óo Yan-Tsy. Nowa ta  łin ja, łącząca Ka­
rm ię z portem korejskim Sey-Sin, zdaniem pra­
sy  sowieckiej ma dla Japonji piarws/.crzedne 
znaczenie tak pod względem strategicznym, jak 
i  gospodarczym g-Prawda-1 zauważa, jfo  lin ja 
ta, idąca równolegle do  sowieckiej kolei, wacho 
dnko-chińskiej, utrwala panowanie Japcnji 
w Mandżurji, poddając, jej wpływom cały obszar 
pogranicza w północno-wschodniej częśe' Man- 
rfżurji oraz znaczną cznść doliny izeki Sungai-..

Prow ioca Szan-Si samcdzielna,.
Moskwa, 6. 10. (PAT). P ra sa  sowieciiu ćouo. 

ni, żo iw prowincji Szan-Si utworzony został 
nowy rząd z g®*1. En-Si-Szansm na czeie. We 
dług tych inform acj j, Dn-Si-Szaa, k tó ry  znajdo 
wał się dotychczas pod opieka., japońską w Daj 
renie, udał sio przed kilku dniami samolotem 
do prowincji Szan-Si d la  objęcia władzy. 
„P raw da11 w yciąga s tą d  wniosek, że Japonjr 
pora Mamłżurją i Mongolją wewnętrzną chce

rozszerzyć swe wpływy również na bogatą pro 
w incję Szan-Si,

ZIMOWE UMUNDLROWANIĘ DLA
ż o ł n ie r z y  j a p o ń s k i c h ,

Moskwa, G. 10. (PAr](). Do prasy  sowieckiej 
donoszą, żo japońskie oddziały okupacyjne 
w Mandżurji o trzym ały zimowe um undurowanie 
i zaopatrzenie. P rasa  w yciąga śląd wnioeki, ic  
okupacja terenów m andżurskich przez Japon ję  
zaczyna przybierać formę etalą.

KrążawwE „Taki^a” w drodze 
do Szanghaju.

Londyn, G października. Z Tokio donoszą, 
że wobec wzrostu antyjapońskiob nastrojów  
w M andżurji rząd japoński polecił krążowniko­
wi „Tokiw a11 przygotow ać się do w yjazdu do 
Szanghaju. W związku z tem koki L/ąd.o\vo ja- 
pańskie w skazują, że japońskie 'i ty  zbrojne 
w Szanghaju m rrejsze są od sił zbrojnych in­
nych pańetm'.

W edle dalsżych doniesień z Tokio m inister’ 
stwo m arynarki w ydało rozkaz stacjom mor­
skim  w Kure i Sasebo aby  się przygotow ały tło 
przeprowadzenia mobilizacji.

W  P e k in ie  r a d ? q  n a d  s y tu a e fą .

down R cadingow i tow arzyszy także rzcczo 
znaw ca finansow y ang ielsk iego  m in iste rstw a 
skarbu sir F re d e r ie  Leil-Ross. Z daniem  p rasy  
teni.atem obrad m ają  być kwestio finansow e 
i gospodarczo >w związku z wizytą. L a wala 
w M^aszyngtonic.

READING JU Z W Y JEC H A Ł,

Londyn, 6 październ ika . Lord  R eading  
w yjechał dziś do Parwża.

Lipa Narodów rozważy jeszcze  
. konflikt chinsko-japnński.

Genewa, |PA T ). Sprzeczno informacjo, ja ­
kie Japon ja  i  Chiny -przesyłają Lidze Narodów, 
-wywierają wrażenie, ż.o likw idacja zatargu 
w M andżurji postępuje, bardzo powoli. To też 
aądzą tu, że Liga Narodów winna zebrać się 14 
października, celem definitywnego uregulowa­
nia spraw y. Praw dopodobne jest, że członkowie 
Rady Jżgt będą re[rrezontowani n.i tej sesji 
przez niwsfiruw spraw  zagranicznych.

ENERGICZNY PRZEWODNICZĄCY SĄDU.

Sewilla, 6. 10 (PAT). W  chwili odczyty" 
w ania w  sądzio w yroku w  jednaj ze spraw  
karnych, publiczność zaczma u jaw n n ć  wrogi 
stosunek wobo trybunału . Przewodu czący tok 
du, wtilzac się zagrożony, w yjął dia poslrachu 
rewolwer. W krótce spokój został przywrócony.

Obrady Komisji sejmowych.
W arszaw a, 6. 10. (T e lc i wł.) W  d n iu  dzi 

siejszym  obradowmła K om isja K om unikacy jna  
Sejm u. W" K om isji przydzielono re fe ra t p rze ­
d łożenia rządow ego o budow le ko le i K ra ­
ków7—M iechów posłow i K leszczyńskicm u.
w niosek -posłów ludow ych, dom agających s ię  
u lg  d la  tra n sp o rtu  k o le jam i chorych w łościan  
przydzielono do re fe ro w an ia  posłow i K rasic­
kiem u, zaś w niosek  posłów  socjalistycznych 
w sp raw ie  u reg u lo w an ia  sto sunków  służbo­
wych pracowników 7 polskich k o le i państw o­
wych przydzielono posłow i M inkow skiem u,

: Na środę, n a  godzinę 15-tą w yznaczone 
zostało posiedzenie S ejm ow ej K om isji B u­
dżetow ej, na k tó rem  poseł W ag n er z BB. w y­
głosi re fe ra t p ro jek tu  u staw y  o uposażen iu  
sędziów7 i prokuratorów 7. P o sied zen ie  te j K o­
m isji zostało wyznaczone dop iero  dziś rano .

P osiedzen ie  Sejm ow ej K om isji A d m in i­
stracy jnej zostało przełożone z czw artku  na 
p ią tek . Na ju trzejszem  posiedzen iu  S ejm ow ej 
K om isji P raw niczej znajdzie s ię  re fe ra t po­
sła  F iohny, dotyczący p ro jek tu  ustawy w sp ra  
w ie zn iesien ia  sądóT.v okręgow ych w  M ławie 
i B iałe j P od lask ie j.

W e czw artek  o godz. 11-tej odbędzie s ię  
posiedzenie S enack ie j K om isji Gospodarstw 7* 
Społecznego Na posiedzen iu  tem  dokonany  
będzie przydział referatów .

Nacisk na Akaderuicką B ratn ią  Pnmoc 
w W arszaw ;e.

W arszawa 6. 10. (Tclef. wł.). B ank Gosp»« 
dnrstw7a K rajow ego wystosował p istro  do 
Centrali B rainiej Pom ocy Stud. Szkół W yż­
szych z żądaniem zapłacenia w7 ciągu trzecij 
dm od daty  wystawienia pisma, to  jest od po ­
niedziałku, 1,132.930 zł. z ty tu łu  odsetek  od 
77dzie!onych przez B ank kredytów  budowlanych. 
Pism o to  przyszło w ffdy, gdy  młodzieiz ak a ­
dem icka przedłożyła dokładny plan finansow y 
Banków7! Gospodarstw a K rajow ego i m inistro­
wi oświaty, gdy  odibyła się rew izja ksiąg  Cen* 
trałi, dokonana przez specjalną kom isję Banki* 
G ospodarstw a K rajow ego i M inisterstw a Oświa 
ty , a  k tó ra  stv mrdziła całkow ity  porządek ł 
k iedy  zostały  dokonane obietnice młodzieży 

przez m inistra ośw iaty i marsz. Senatu Racz- 
kiewicza, będącego prezesem R udy Naczelne! 
Pom ocy Młodzieży A kadem ickiej, iżo spraw y 
finansowo zostaną przychylnie załatw ione. •

MIN. PIŁSUDSKI W Y JEC H A Ł DO 
BRZEŚCIA.

W arszawa 6 10. 'Tclef. wł.)’. P . min. spraw  
-wojskowych marsz. P iłsudski w yjechał na k il­
k a  dni z W arszaw y do Brześcia l i t .  w  towa- 
rzystiw e gen. Fabrycego, Sfawmj Skiadkow skie 
go, R ydza-śm igłego i Rosukowskiego. W  Brze­
ściu przeprowadzona będzie gra wojenna.

UŚMIECHY LOSU.
Warszawm G. 10. (Tclef. wł.). Podczas zl- 

sioiszego ciągnienia Państw ow ej Lotorji łUao 
sowej. pad ły  następująco w ygrane: 1G.OOO zł. 
n a  Nr. 179.273. 5.000 zł. na Nr. 119.679,
19G.100, po 3 000 zł n a  Nr. 5.028, 70.761, 
121.G80, 131.S03, 209.826.

Kowno, 6 października. W  fabryce w aty 
f bandaży „V atołit“ n a  przedm ieściu Szańce 
wybucnł dziś rano o godz. 6 pożar, k tó ry  
zniszczył całe zabudowanie oraz p rzerzucił 
s ię  na sąsiedn io  budynki lab ryczne i  sk łado ­
w e. niszcząc koleino fabrykę pończoch „Cot- 
tou“, fabrykę koronek „Ncrclit11 i  fabrykę 
chemiczną „Union Standard11, oraz sow iecki 
magazyn tranzytowy wraz z w ielkiem i zapa­

sami m anufak tu ry , cukru i wyrobów gunio- 
wyełę m ieszczący s ię  w śród b lo liu  budynków  
fabrycznych. P o żar trwa w dalszym  ciągu  
S tra ty  m a tc rja ln e  s ą  olbrzym ie. O gień pow ­
sta ł p raw dopodobn ie  w sk u tek  n ieostrożnego  
obchodzenia sio  z ogniem . Zniszczone fabryki 
były największem i przedsiębiorstwam i prze­
mysłów cmi Litw y.

• OQO-------

Londyn G października. Korespondent ,.Dai- 
p- Teicgraphu11 donosi z Nankinu. żc wczora] 
odbyło sio tam  posiedzenia komisji zagranicz- ’ 
nej, w którem  m. in. wzięli udział daw ny pre­
m ier i  m m ister spraw  zagranicznych Ycn i dr. 
TPelłingtOD Koo. 0'oaj wymienieni wyjechali 
na-stopnio do  Peldnu, aby w ybadać stanow iska 
m arszałk t Czang-Hsuo-Lianga na w ypadek 
w ojny, ponieważ wobec ruchu sepa.ratystyez. 
^ s p  w  Madżurji, popieranego przez Japonję,

pomoc Czang-IIsuc-Lm nga s ta ła  się bardzo >vąt 
pliwa. W,edle innycli wiadomości, •yjchodsą- 
cych zo źródeł japońskich, m arszałek Czang- 
H sue-I/ang  m iał się zwrócić do rządu japoń­
skiego z  p ropozycją]zaw arcia układu z pomi­
nięciem Nankinu. Japon ja  wprawdide s ta ra  się 
o osiąguięciio porozumienia z Nankinem, jednak 
.w. razie zwłoki z,e strofny Nankinu, chętnie zgo­
dziłaby się na uregulow anie spraw y z rządem 
mandżurskim. “

Czwarty podsekretarjat stanu 
w Miii. Skarbu ?

M 'arszaw a, 6. 10. (Telef. wł.) Is tn ie je  p ro ­
je k t u tw orzen ia  w  M inisterstw ie S k arb u  
czw artego p o d se k re ia r ja tu  stanu , na k tórego  
czoło m iałby stanąć szef b iu ra  ekonom icznego 
P rezvd jum  R ady M inistrów  p. W incenty J a ­
strzębsk i. P ro jek to w an a  nom inacja pozostaje 
w zw iązku  z c-ałym k ie ru n k iem  p rac  rządu, 
k tórych  najw ażniejszym  odcink iem  w  chw ili 
obecnej je s t odcinek  finansow o-gospodarczy. 
Decyzja w  te j sp ra w ie  n as tąp i w  dn iach  n a j­
bliższych.

; C ła na surowce włókiennicze.
W arszaw a, 6 10. (Telef. wł.) S p raw a w pro 

w adzen ia  cła n a  su row ce w łókiennicze została 
przesądzona. M prow adzone b ęd ą  staw ki cel­
no n a  łon. Na n o u in e j kon ferenc ji w  Mini­
ste rs tw ie  S k arb u  i Min. P rzem ysłu  zadecydo­
w ano obłożyć cłem  surow ce w łókiennicze 
egzotyczne ze w zględu n a  konieczności bu- 
dżetowo-pansKvo\ve. W obec lego przem ysł 
wimdenuiczY noM anow ił Dodiać akc ję  w celu

zn iesienia -Dodatku obrotow ego, co przyczy­
n iłoby  się  do  usun ięcia  k o n k u ren c ji d robnego  
przem ysłu  n ie  p łacącego ta k  w ysokich św iad­
czeń, an i podatków .

28 BEZROBOTNYCH AINIEJ W  POLSCE.
W arszawa, 6. 10 (PAT). W  dniu trzeciego 

bm. stan bezrobocia w Polsce w yrażał bię liczby 
251.378. Spadek stanu  bezrobocia w yr o? 23 
osób.

 ooo------
W arszawa, 6. 10. (Teł. wł.). Zapowiedziany 

na 10 bm. przyjazd do W arszaw y jugosłowiań­
skiego m inistra «pr. zagranicznych M.irinkow> 
cza został odłożony na koniec październik? Iuł» 
n a  listopad.

h o o v e r  o g ł o s i  NOWĄ DONIOSl Ą
DEKLARACJĘ.

Nowy Jork , 6. 10. (PAT). 'Agencja R eu­
te ra  podaje: ,,New Y ork Times11 zapowiada, że 
w  ciągu najbliższych 24-eeh godzin oczek i w a" 
na je st w W aszyngtonie ważna dek laracja, do­
tycząca światowego k ry .y su  gospodarczego.

\
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„ © a s  3 ^ 3
—  K uchnia  ja k  Bozię kocham ! —  w y ­

sz ep ta ł zacUjwveony. —  T u ta j m uszę ro z ­
począć sw ą dzia ła lność , —  p o stan o w ił, ze­
skakując*. n a  ziemię. Od zgórą  trzech  dni n ie  
m ia ł w  n s ia c h  n ic  „uczc iw ego41, gclyź n ie  l i­
c z y ł oczyw iście k o m y śn iak a , k tó ry  u k rad ł 
p as tu ch o w i. B y ł w ięc g ło d n y , co się 7 rwie. 
i g łó d  go rozzuchw alił cło tego  s to p n ia , że 
bez w ah a n ia  w k ro c zy ł do sieni. —  Je ś li k o ­
go sp o tk am , ośw iadczę, że p rzy ch o d zę  z w i­
zy tą do  m ego p rzy ja c ie la  s ir  Ja m e sa  R ab- 
ł>it. —  u k ła d a ł sob ie w- m yśli. —  N azyw am  
się B obak . Ser:'fiu , do u s łu g  .. p a n ' tw ierdz i, 
że B o b a k  m ia ł b ro d ę?  Owszem. Ale zgoliłem  
•ą w łaśn ie , ł& skaw co. Mój p rzy jac ie l P u d ó w , 
k in  p o s ta w ił to  za  w a ru n e k  pow ierzen ia mi 
roli a m a n ta  lirycznego . Och, za ta k ą  cenę 
m ożna sobie w szy s tk o  ogolić , p raw d a , to w a ­
rzy sz u ?  —  b ła zn o w a ł, w y o b ra ż a ją c  sob ie 
rozm ow ę z k im ko lw iek , lcogoby n a p o tk a ł po 
drodze, a le  w  g łębi nie ży czy ł sobie żadnego  
■.potkania.

T znow u m u szczęśc ie  sp rzy ja ło . N ieza- 
zep iony  i n ie zau w ażo n y  p rzez n ikogo , do- 

,arł do k u ch n i; s ir  J a m e s  m iał już  dzisia j 
j t a n  p o d g o rączk o w y , bow iem  n ig d y  jeszcze 
lie  p o d ró żo w ał isterow cem , D a isy  B ind ley , 
w strząśn ię ta  zgonem  Ja c k a , rów nież p raw ie  
lie  tk n ę ła  jed zen ia , zasp w y g ło d n ia ły  R a fa ł 
cy rę cza ł ich  p racow icie  i w y m ió tł do czy ­
t a  pó łm isk i, p rzy n ie sio n e  tu  z jad a ln i.

—  P rz y d a ła b y  się te ra z  filiżanka  d o b re j 
aw y , —  ro zw aża ł i ro zg lą d a ł się po k u ­

chni- —  T o mi w y g lad a  n a  m a sz y n k ę , —  
u c ieszy ł się. O ciężale p o w s ta ł z k rz e s ła , i 
za sty g ł w  trw o żn em  oczek iw an iu . P o s ły sz a ł 
n a jw y ra ź n ie j s tłu m io n y  ję k , d o b ie g a ją cy  
ja k b y  z p o z a  d rzw iczek , um ieszczonych  
w ro g u  k u c h n i i p o k ry ty c h  w  g ó rn e j części 
gw iazdam i m aleńk ich  czarn y ch  p u n k cik ó w , 
—  To s ą  d z iu rk i, hm , w e n ty lac ja ,... w y g la d a  
mi to  n a  sp iżarn ie , —  d o m y śla ł się, n iezd e­
cy d o w an y . czy  zaspoko ić  c iekaw ość, czy. 
d ra p n ą ć  od razu . —  N a s tra te g ic z n y  o d w ró t 
dość b odzie  czasu . —  o d rze k ł w k o ń cu . —  
przeciw m ik. k tó ry  już  ję c z y  nie jest,, g ro ź ­
n y m  p rzeciw nik iem  d la na.jwiększugo. d e te k ­
ty w a  św ia ta!

Od w y p a d k u  uzbro ił się w  ta sa k  i ru szy ł 
do a ta k u . Owe n isk ie  d rzw i w iod ły  rze czy ­
w iście do  m a leń k ie j sp iżarn i, zaś au to rem  
stłu m io n y ch  jęk ó w  b y ł C hińczyk , w ie rn y  
s łu g a  p ro fe so ra , te n  sam  sk o śn o o k i o*8r,bnik, 
k tó ry  R afa ło w i o tw o rzy ł b ram ę w jazdow ą 
z ulicy,* te ra z  le ża ł n a  g rzb iec ie , w y g ię ty m  
w łu k . zw iązan y  sum iennie , i s tro ił p rz e d z i­
w ne g ry m a sy , u s iłu ją c  w ypluć k n eb e l, w et- 
k n i r ty  g łęb o k o  w  u sta .

—  F achow a ro b o ta , —  pochw ali] m a ły  
d e te k ty w , oglądające w ię z y  n a  ręk ach  i n o ­
gach  C h iń czy k a: —  uwolniłbym ! cię, prz; ,ia- 
cielu , jed n ak że  żyw ię u za sa d n io ń e ^ o b a w y . 
że n a ro b iłb y ś  p ie k ła  z pow-odu sku tków  m e­
go a p e ty tu . D la tego  już w olę  cię ta k  p ozo ­
staw ić . W  k aż d y m  raz ie  pow in ieneś o cen ić 
m oje d o b re  chęci, —  k p ił sobie, zac ieśn ia jąc  
w ięzy  n a  ręk a ch , k tó re  się tro ch ę  ob iuźniły . 
D opiero  p rz y  k o ń cu  o k a z a ł y ięźrrlow i 
sz cz y p tę  m iło sie rdz ia , p o zo s taw ia jąc  d rzw i 
sp iż a rn i o tw a r te  naoścież , —  ab; się n ie  
udusił żółta- m ałpo .

P o św is tu ją c  6obie sw aw olną p io sen k ę  
p a ry sk a , P a f a ł  o puśc ił kuchn ię .

• —  S pełn iłem  d o b ry  u c z y n e k  w obec tego  
żó łtego , p o d jad łem  sobie uczciw ie i m am  
b y ć  sm u tn y ?  —  p ro te s to w a ł o rzec iw ko  
o strzeżen iom  g ło su  ro zsą d k u , k tó ry  d o ra ­
d za ł uc ieczkę , a  w  k ażd y m  raz ie  m niej sw o­
bodne zachow anie się w  cudzym  dom u, w  ta  
k im  n iebezp iecznym  dom u, zw łaszcza! —  
O dpow iem , że p rzy b y łe m  w  odw iedz in^  do 
sir Ja m e sa , pow iedzia łem  d  to  już przecież! 
R afa ł zgrom ił ów g łos to g sąd k u . k tó r y  z re ­
s z tą ' n ieczęsto  się  o d zy w a ł, a jeszcze rz a ­
dziej zn a jd o w ał posłuch .

C a ły  sz e reg  poko ji na p a rte rz e  b y ł zam ­
k n ię ty  n a  k lucz .

—  'M arynaty  z a k łó w . — 'b ą k n ą ł m ały  
d e te k ty w , w ęsząc pod d rzw iam i ś ro d k o w e­
go  p o k o ju : —  tu  jest. a lbo  był o rzed tem , 
ja k iś  u rzą d . —  w yw nioskow ał i o trzą sn ą ł 
sie ja k  p ies po kąp ie li, bow iem  zaw sze ży ­
w ił o d raz ę  do zaw odu u rzędn iczego  i do 
specy ficznej, z a tę ch łe j a tm o sfe ry  b iu r i a r ­
chiw ów .

T oszed ł dalej. N a tra fił w reszcie na u ch y ­
lone drzw i. B y ła  to  ja d a ln ia .

—  T u  jestem  ja k  w  dom u, —  u d e rz y ł  
się, i  w kro jfcy ł do roz leg łe j sa li, w k tó re j 
F e d o r  Rnssćnow fe tow ał delegatów  p ra sy  po 
pow rocie , z fa łszy w eg o  S ta lin g ra d u . —  Tu 
s ied z ia ł p a n  p rezes,-czy li ja , —  złożył w e r­
sa lsk i u k ło n  k rz e s łu  i p o d szed ł do bocznych  
drzw i. W iedzia ł, że tam  obok  je s t sa lk a , n ie ­
w iele m n ie jsza  od ja d a ln i. U p rz ą tn ię to  ją 
p rze d  b an k ie te m , a le  sam  R usanow  tw ie r­
dził. że te n  p okó j je s t  jego  p raco w n ią  i s y ­
p ia ln ią  zarazem .

—  1 n ie  z e łg a ł, —  s tw ie rd z ił R a fa ł. —  
W szed ł śm iałe? d o b rn ą ł  w  p ó łm ro k u  do biur 
ka, zaśw iecił lam pę s to ją c ą  n a  n iem , poza- 
s ła n ia ł o k n a  s to ram i i ro z s ia d ł się  w y g o d n ie  
w  fo te lu . —  T eg o  w łaśn ie  szu k ałem , —  
m ru k n ą ł, w y c ią g a ją c  d ło ń  po p u d e łk o  z c y ­
g a ra m i. P o g ry m a s ił tro c h ę , zanim  w y b ra ł 
n a jsu ch sz e  i zapalił.

Z a c h ó w ,w a ł s ię  ca łk iem  sw obodnie , 
m niem ając , że ża d n e  n ieb ezp ieczeń stw o  m u 
n ie z a g raża , b o w e m  w id o k  zw iązanego  Ckiń 
c z y k a  u tw ie rd z ił go w  p o d e jrz en ia ch , p o ­
w zię tych  już  w ó w czas, g d y  na sto p n iu  l i ­
m u z y n y  zna laz ł fotograf;ję D aisy . R o z k o ­
sz u jąc  się cy g a rem , ro zp a m ię ty w a ł p o szcze­
gó lne  faz y  dzisie jsze j u c ieczk i ze S ta lin g ra ­
du  i, sw oim  zw yczajem , m yśla ł... g ło śno :

—  To poszło  mi p o d e jrz a n ie  ła tw o  .. R u ­
ty n o w a n y  szofer, ja k  T sie ń , jeźd z ił n a p e -  
w no in a cz e j, a  je d n a k  OK stówa, nie p isn ą ł! .. 
Mój o k rz y k : czyż n a p ra w d ę  go n ie p o sły ­
szał? ... H asło , hm, t-o je d y n y  sęk Ic-c.z m o­
gło być to  iśamo h a s ło , k tó r ą  rzucono dziś 
ran o  -w artow nikow i, k ie d y  p rze b y w a liśm y  
fu rtk ę  w  m urze... A  po tem  te  rozliczne „de- 
f e k ty “  m aszym - w- m ieście; to ; się rzuca ło  
w oczy, a le  ON znow u m ilczał!... D oda.m iy 
cło te g o  sp raw ę  to to g ra ji  i zw iązane w ie rn e ­
go sług i, poczem  spraw a, s ta je  się  k la ro w  
na, ja k  m a śla n k a : G ość, k tó re g o  tu ta j  p rz v -  
w iozłem  ze S ta lin g ra d u , n i e  j e s t  p ro fe ­
sorem ! P ro fe so r  F e d o r  R u sa n e w  z o s ta ł 
w  sw oim  zapow ie trzonym  S ta lin g ra d z ie , ergo  
.niżej p o d p isa n y "  m oże śm iało  w y p a la ć  j e ­

go c y g a ra  i zg ru b sza  p rz e trz ą sn ą ć  to  b iu rko . 
Dixi!

■Dalszy ciąg nastąpi-.

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !

p o l e c a

p. t.

Przekład X. Jakóoa Wujka T. J. w w ydaniu X. An­
toniego Szlagow skiego na now o do czytania przy­
sposobił, w stępy i objaśnieni* pJ|ra  X. Dra Jana 
E w . N iederhubera spolszczył i przydał X . Ja n  
K o ra so n k ie w icz . Kraków 1931. Księgarnia Kra­
kowska.

Cena egzem plarza oprawnego w płótno w  for­
m acie krdążki do nabożeństw a, 700 stron druku 
z mapką Palestyny tylko z ł .  8 .5 0 , z przesyłką po­
cztow ą, za poprzedniem  nadesłaniem nałeżytości 
na konto K s i ę g a r n i  K r a k o w s k i e j  w  P. K. O. 
Nr. 404.620, lub przekazem  pocztow ym  z ł. 9 .5 5 . 
za pobraniem  pocztow em  z ł. 1 0 .4 5

„Książka ta jest p ie r w s z o r z ę d n e j  w a r to ś c i  
n a b y tk ie m  oddaw na już upragnionym , w  katoli- 
ckiem  piśm iennictw ie, jako p raw dziw e ,,vnde rrte- 
cum* chrześcijańskiego żyw ota11.

X. Flr. Jó z e f  K aczm aresyk

W ysyłka na zam ćw isn ia zam iejscow e odw rotna.

«*aaeai* *"■»»» tup

W s z e l k i e  artykuły w chodzące w  skład handlu  
korzenno-spożywczego — win w ódek i delikatesów  
oraz ow oców  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e c a  p o  p r z y s Ś g p B t y c l i  c e n a c h

Kazimierz Bartoszewsk i
K r a k ó w ,  u l .  F t o r j a ń s k a  L . 4 9 .

Codziennie świeże m asło d w o rsk i i deserowe.
» « ; — -          ----------------------------
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. f s w j  do Swego  f j D o f e f

Najnowsze
Kapelusze, Krawaty, 
K o s z u l e ,  Pyjam y, 
Kołnierze, R ękaw icz­
ki, Skarpetki, Obu­
w ie, PuRovery, B ie­
lizna Jaegerowska, 

Laski, Parasole.

CesBH nalnffoze!
Gatunki pierwszorzędna

,,Au Bon Marcłiś“
Kraków, Szpitalna 11.

! r » .  trnm
gumowane dl* P. T. K się­
ży, bielizn*, rękawiczki 

skarpetki, kapelusze

poleca

K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  40

B I E L I C Ę
na miarę, endlowanie, me- 
reżkowanie. dziurkowanie 
haftowanie wykonuje naj­
lepiej najtaniej ,,£9A“ Fa­
bryka bielizny, Kraków, 
Szewska 4. 60g

p o sz u k u je

n a  r -^ . lB ip © te 5 sę
na kam ienicy w ar­
tości 200 tysięcy z ło ­
tych na 6 m iesięcy, 
dam 12 procent i 6 ty - 

siccy  zł. prowizji.
Łaskawe oferty upra­
szam pod „Spłata h i­
poteki* do Admin. 

„Głosu Narodu*.

Krzyże żelazne artystycz­
nie kute 1*4® m. wysokie 
z wizerunkiem i tablicą 
metalową z odlanym na­
pisem (podać tekst) cena 
85 złotych. Wysyłka koleją 
Karol Baranowie* Sanok.

M i ó d !
świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją 7 własnej 
a największej w  państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem pocztowem 5 kg. 
16-— zł* — 10 kg. 30 zł. 

20 kg 5 5 --  zł.

EtfQ8R<usr B i l i ń s k i  
«  Zbar aża .

Osoba w Średnim wie­
ku znająca się na 

k u c h n i  gospodarstwie 
wiejskiem poszukuje po­
sady na plebanji z do- 
bremi Świadectwami, su­
mienna, pracowita, skrom­
nych wymagań pod adr. 
dla M. A. u po. Hamerla- 
ków, nl. Zamenhofa 4., 

Kraków.

Poszukuje
poręczającej administracji 
lub dzierżawy do 150 
morgów, gleba pszenne- 
buraczana, dobre budyn­
ki. Kaucja gotówką i hi- 
DOleka. Zgłoszenie: Admi­
nistracja „ Głosu Narodu* 

Kraków, pod ,Pług*.

Harda# Henryk unie­
ważnia książkę woj­

skową w y d a n e  przez 
P. K. Tf Ki-aków-Powiat

Chora
na gruźlie? kości

będąca w opiece (.towarzy­
szenia Paf Miłosierdzia 
św : Wincentego * Paulo 
uprasza o łaskawe datki 
w  celu leczenia choroby, 
iizięk' P. Prof. Dr. Go­
dlewskiemu, że uzyskała 
zniżkę w Zakopanem na 
2 zł- miesięcznie, jednak 
Stowarzyszenie nie może 
łożyć z braku funduszów 
na cała tak długą kurację. 
Uprasza więc litościwie 
osoby o pomoc Łaskawe 
datki npraszr się składać 
do Administracji dla .Cho­

rej na gruźlicę kości*.

Ha itiiesi r̂. Październiki
Księgarnia Krakowska,

Kraków ulica ś w  Krzyża 13. 
poleca:

Krajewski I. X„ R egu lam in  parafia lnego  B ractw a
Różańcowego N. M. P. 1-50

Grigron do Monitor!: Pł. L. M., O doskonałem
nabożeństw ie do Najś. M. P ............................4’—

K o I i p i A s  k i S t. Dr. X., Krótkie rozm yślania
R ó ż a ń c o w e ...................................................... ....  P20

Nabożeństwo majowe i różańcowe z dodatkiem pieśni
c N. M. P........................................................................— 40

Naieśniak T. 0,, W ykład Tajem nic R óżańcow ych 4*50 
Za przyczyną Marji, przykłady  

opieki Królowej Różańca św ., 2 tomy . . 1 1 ‘50
Walczyński Fr, X-, Podręcznik  do nauk i kazań

o Matce Bożej .................................................. 8‘—
Żukiew cz K. M. 0. Dominikanin, Miłość Jezusa

i Marji w  tajem nicach Różańca św . . 1'—
„ U w ielb iania K rólow ej Różańca św. 

Rozważania październikow e na tle li-  
turgji koście1 n e j ...................................................2’50

N a g ru b y m  p a p i e r z e :
Tajemnice Różańca Ś W „ dla mężczyzn na nlsbieskim papierze 1'—

.  „ „ dla młodzieńców ną zielonym papierze 1'—
„ „ -  dla matek na czerwonym papierze 1'—
.  „ „ dlo panien na bia*ym papierz« 1’ —

W y sy łk a  n a  z a m ó w ie n ia  z a m ie j s c o w e  o d w r o tn a  
p o  d o lic z e n iu  r z e c z y w is t y c h  k o s z t ó w  p o r ta .

Głuchota uleczalna!
Wynalazek „Eufonj** za­
demonstrowany specjali­
stom, Usuwa przytępiony 
słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podatko­
wania. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej b r o s z u r y .  
Adres: „EUFOłiJA* Liszui 

Koło Krakowa.

zt*
r A B R Y C Z N Y  S K ł A D

Pfścien, Bielizny f Tow ar. Bfawatnych
Kraków, KOWALSKI d. Wlślna 8 .
= = = = =  Poleca: =====1 —= -
Płótna blehfnlane i pnóclelowe, bielizna męski i dams*a,oDrii8y, rę- 
eznik1 chusteczki, ścinki, kapy, firanki, knre, kołdry, sienniki, w>pra*'- 
kI szkolni. D łU S TK I CZASriE KLASZTOR,,E, PLOTNA LNIAi E K0SCIEL- 
HE i do haftu. Ciepła bielizna trykotowa, swetry, POHCZOCKY, SKAR­
PETY, FARTi-EZKI KRAW ATY, kołnierze, KOSZULE MĘSKI I na miarę 
krój : wykonanie b a r d z o  s o l i d n e .  Do wypraw w szoIkIo panink: 

płbeien batyst, opali, zefirów.
Ceny niskie1. Wielki wybór

BiU R O  POWIERNICZE
św. lana IG teief. 17U-37.

wykonuje wszelkie zlecenia: nupna i sprzedaży 
realności miejskich i ziemskich, prowadzi 
administrację domów i majątków, 
udziela porad technicznych, i handlowych 
kontroluje bilaa.je kontrakty, przedsiębiorstwa, składy. 
Pośredniczy przy sprzedaży produktów rolnych 
i ’eśnych, przy imporcie i eksporcie.

.Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz Dr Józef Warchałowskl Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka,


